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Int. Władysław Barański

Czy Jesteśmy krajem 
bez przyszłoś;!?

(Z referatu w^łoszonepe w Wilnie
dla posłów  i senatorów , uczestników wy­
cieczki parlam entarnej).

Jeśli przyjrzym y się produkcji rolnej 
nr> vVschoazie, to otrzym am y wskaźniki, 
charakteryzujące yyydajność w  W ile ń ­
szczyźnie i N ow o gródczyźnie , bardzo nis­
kie w stosunku d o  całej Polski.

Tb  niskie cyfry produkcji częściowo są 
z,awiskiem naturalnym i n.eusuwainym, 
o ile mają swe uzasadn.enie w  warunkach 
czysto przyrodniczych, zwiaszcza klima­
tycznych (kró lłzy  okres wec-ętacji, nasło­
necznienie. wilgotność). W  dużej mierze 
sprowadzić |e jednak można d o  przyczyn, 
naaających się do usunięcia, z których 
pierwszą jest anaHaoetyzm. W  tym sa­
mym kierunku, obniżającym wydajność 
gleby —  oddz.ałuje  struktura gospodar­
ki rolnej, jej rozdrobnienie, a zwłaszcza 
najbardziej w  Pol-sce zaawansowana sza­
chownica, która podleya obecnie likwi­
dacji przez energiczną akcje kon.asacyjną. 
Dopiero zakończenie atccji scaleniowej, 
porządkującej stosunki własnościowe i te 
renowe poszczególnych gospodarstw, da 
możność opanowarfa zadań,a zwiększe­
nia produkcji w  skal! ogoinej i rów no­
legle z postępami oświaty —  podnosze­
nia jol d o  nom . wyższych,

Nie można natomiast przypisywać ni- 
słcośc. produkcji na wscnodzie braKom w 
obsłudze roi' przez ręce robocze W praw  
dzie gęstość zaludnienia na wschodzie 
wynosi zaledwie 47 przy 87 w Polsce, je ­
żeli jednak uwzgtędn.m y, że wschód ma 
najwyższy odsetek lasów, pastwisk, nieu­
żytków  i obliczym y te cyfry ria iedeii kim 
grurPów ornych to proaukcia ta w yn o ­
sić będzie  99 : 125. Istnieje w.ęc marża 
dość nieznaczna, pozwalająca na bardzo 
ostrożne tytko manipulowanie tworzeniem 
now ych blacówek rolniczych. Marża ta. 
iak również ewentualne zwiększenie p o ­
wierzchni uprawnej przez melioracje, ma­
jące tu wiele do zrob enia —  p o w in ro  
być zarezerwowane dla miejscowego, naj 
wyższego w Poisce przyrostu Ijdności —  
n,e. pozwalając na szersze koncepcje ko- 
lonizacyjne. Wszak dziś —  istniejący is  
pas z'emi na reformę rolną, nie w/star­
cza na W ileńszczyźnie i Now ogródczy- 
in ie  nawet na upełnoiolnienie, a cóż do 
piero na tworzenie nowych osad i par 
celacyj.

Tym  większe znaczenie przypisać na­
leży wspomnianej 'pow yżej ,,reformie rol­
nej" pozawiejskiaj, tj. zatrudn.eniu w iej­
skiego przyrostu ludności w  zawodach 
miejskich. Dwie frzece ludności miejskiej 
w  Polsce ma swe źródło  utrzymania w za­
wodach gospodarczych przemyśle, rze­
miośle nendlu, ubezpieczeń uch, banko­
wości, komunikacji, transporcie. Zwiększę 
nie odsetka tych gałęzi do norm ogólno 
polskich po zw o liło / na ulozowam a w 
miasiacn w  woj wileńskim 86 tys., a w 
woi now ogródzkim  187 tys. osób A  prze 
cież normy przecietne polskie o wiele u- 
stępują przeoętnym  eu'opejskim , m oż­
ności ekspansji są tu więc jeszcze w ię­
ksze

Jeże! przeio  słusznie zagadnienia u- 
orzem yslowien:a kraju wysunięte zosta­
ło dziś na czoto programu politycznego i 
gospodarczego Polski, jeżeli -ego Hero! 
dem jest z iednej strony Minister Spraw 
W ojskow ych, ze względu na obronność 
kraju, a Ministe" Rolnictwa Reform Rol­
nych —  ze w zględu na :nteresy wsi —  
odciążen.e wsi od nadmiaru n.ezatrud 
nrony-cn rąk roboczych i stworzenie kon­
sumentów produktów rolnych —  to czyn 
niki reprezentujące Z em,e W schodnie po 
wimny oburącz pod tym programem się 
podpisać, jako realizi/acym to, czego 
specjalnie teren Z'em  W schodm ch najbar 
dziej potrzebuje.

Istnieje dość szroko rozpowszechnio 
ne mniemanie, że ziem e nasze nie na­
dają s.ę do  szerzej pojętoj iridusir.aliza 
cji, ze w zgiędu na brak surowcow. O fó i 
gdybyśm y zanalizowali dokładnie stin 
naszych surowców (leśne i rolnicze) i opar

ty na nich przemysł, ujrzelibyśmy jasno, 
że jesł bardzo jeszcze szerokie pole dla 
akspansji przem ysłowej na naszych zie- 
m.ach, jeżeliby nawet p -zerób przem/sto. 
w y ograniczyć wyłączn.e d o  artykutów 
lokalnej produkcji Nie jest jedr ak d o  o d ­
rzucenia także koncepcja powstawania 
na naszym obszarze cenlrów przem ysło­
wych, opartych na dow ożonych surow­
cach; pewne niedogodności transportowe 
wyrównywane tu są bowiem  innymi, nie 
mniej ważnymi w  kalkulacji względam i; 
przejściowo ulqam, podatkowym i, w  spo­
sób bardziej stały —  taniością robocizny, 
z kolei uwarunkowaną niższym' kosztami 
utrzymania, niż w reszcie kraju. Zreszłą 
zagadnienia transportowe mogą o d g ry ­
wać rolę w  przemysłach, opar*ych o tanie, 
ciężkie ' objętościowa surowce, których 
przeróbka po*ączona jest ze znacznym 
odsetkiem odpadków  Przy produkcji in­
nego typu, kwestie przew ozow e mogą 
odgrywać rolę minimalną, co tez potwier­
dza i  praktyka największe nasze zakłady 
,,Elektra" —  „ A -d a l" , to fabryki mie zwia 
zane surowcowo z terenem, to samo 
można pow iedzieć o białostockim ośrod­
ku włókienniczym , o lokalnych fabrykach 
drutu i gw oździ Jtp.

Rozbudow a przemysłu pociągnie, 
oczywiście, za subę i rozwój handlu. Trze 
ba będzie  zorganizować dostawę surow­
ców  dla fabryk, zbyt ich w yrobów , trze­
ba będzie zaopatrzyć środowiska robot­
nicze w  nowych zakładach w  artykuły 
codziennego użytku, trzeba będzie na 
ws! rozwiązać spruwę skupu lokalnych su­
rowców przemysłowych. G d y  w okół 'o- 
wych fabiyk zaczną skupiać się osiedla 
roboti. cze, urzędnicze, gd y  zaczną poja 
wiać się o bsługjjące io  środowisko skle. 
py, linie autobusowe, zajdzie potrzebz 
uruchomienia w takich pur,kłach szkót, 
szpitali, kin, warsztatów rzemieślniczych, 
powstaje miasto —  a w t u t  pojawiają się 
związane z życiem zbiorowym  urzęay 
państwowe i samorządowe. Proces urba­

nizacyjny zapoczątkowany uprzem ysło­
wieniem —  j'est w  całej pełni. Na oczach 
naszych w  ten sposób rozwija s>ę Lida, 
M osty, Baranowlcze, powstaje na nowo 
ośrodek przem ysłowy w Now ej W iłejce.

Procesy industrializacyjne nie koniecz 
nie muszą pow odow ać powstawanie zwar 
tych skupisk fabrycznych, przepełnionych 
sprolełaryzowaną ludnością robotniczą, 
stanowiącą nieraz ogniska fermentów spo 
łecrnycn. W iele  c!z'edzin nadaje się do 
uprzemysłowienia w  sposÓD zdekoncen 
trowany; tu należy wiele surowców rol­
niczych, których przerób, nawet ze wzglę 
d ó w  kalkulacii transpo.towej winien być 
zlokalizowany po wsiach. Uprzem ysłow ie­
nie wsi, z-w'a:zeza w  mleczarstwie, su­
szarnictwie i!p. dałoby m ożrość zatrud­
nienia zbędnych wiejskich rąk roboczych 
bez potrzeby zrywania koniaklu z d o ­
tychczasowym środowiskiem wiejskim i po 
winno być i jest stosowane wszedzie lam, 
gdzie tylko warunki na to pozwalają

Niedość jest jednak stwierdzić, jaki 
jest obecny stan gospodarczy Tiem
W schodnich i co trzeba zrobić, b y  go 
naprawić- nie mniej ważnym jest zagad 
nienie, jak zrealizować te bezsporne, na 
ogół uznane i wkraczające już w  płasz­
czyznę truizmóyz zasady. Kto i jak ma 
spowodować, by Poiska „ B "  zrównała się 
pod każdym w zględem  z Polską ,,A " .

Zadanie to jest trudne, że nie spo­
sób d c p o w :edzialność za jeqo wykonć - 
nie przerzucać na barki jednego tylko 
czynnika. Realizacja tego zadania musi 
być podjęta przez wszystkie sity tw ór­
cze, które w  polskiej rzeczywistości mogą
się d o  n.ego przyczynie

Najważniejsza rola p rzyp fd a  w  taj 
dziedzinie społeczeństwu, które, będąc 
dysponentem największej części dochodu 
społecznego, może poprzez aktywną p o ­
stawę d o  zagadnień życia gospodarcze-

(ZDukończenie na str. 3)
Inż. W ładysław  Barański.

W s z y s c y  n a  ś r y b u n y  !$

Dzis mecz o nagrodą przechodnią 
„KURJERA WILEŃSKIEGO1'

rozegrają reprezentacje lekkoatletyczne

Prus Wschodnich i Polski Półn.-Wschodiiiej
Początek o g. 15.30 na stadionie lir.. K pi sz . Piłsudskiego 

przy ul. Werkowskiej (Patrz artykuł na stronie 8),
Reprodukujemy niżej obraz olejny —  nagrodą przechodnią 

„Kurjera Wileńskiego"— znakomitego artysty malarza Michała 
Roimy, stanowiący pierwszą nagrodą, za npjlepszy wynik 
w  punktacji ogólnej meczu, ufundowaną przez nasze pismo.

M ichał Roubc. —  W ilno  Plac Katedralny pejzaż).

Mir Makowski dziś będzie w Warszaw e
RZYM (Pal). O gooz. 19 30 w ylą­

dow ał na lotnisku w L itiorio major 
M akowski z trzem a tow arzyszam i. 
!\a  lotnisku pow itali m ajora M akows

WARSZAWA (Pat). Dzis' o godz. 
14 Sąd A pelacyjny ogłosił w yrok w  
procesie Stanisław a C yw ińskiego i A 
leksandra Zw ierzyńskiego.

Sąd A pelacyjny w stosunku do osk. 
Cyw ińskiego uchylił wyrok Sądu Ok 
ręgow. co do wym iaru kary i skazał 
go na rok i (ł m ics. w ięzienia z zad­
rżeniem  oskarżonem u na poczet kary  
aresztu od dn. 15 lutego 1938 r. do 11 
kw ietnia r. h.

W yrok sądu O kręgowego, uw al 
niający red. Zw ierzyńskiego Sąd Ape 
laeyjny zatw ierdził Od osk, Cywińs 
kiego Sąd postanow ił zasądzić tytu­
łem  kosztów sądow ych 12(1 zł.

Sąd Apelacyjny ogłosił następują­
ce

MOTYWY SWEGO WYROKU
„Cytata przytoczona w inkrym ino  

w anym  artykule o obwarzanku, nale 
ży do ś. p. M arszałka P iłsudskiego i 
o tym pisząc artykuł oskarżony Cy­
wiński w iedział. W skazuje na to hro 
szura W ańkow icza pt. C.O.P., w któ-

rej w yraźnie zaznaczono i zaakcento] 
wano, że cytata naieży do ś. p. Mar­
szałka P iłsudskiego, o czym  nie m ógł 
nie w iedzieć osk. C yw iński, pisząc 
Inkrym inowany artykuł w  krótkim  
rzasie po przeczytaniu broszury W ań  
kowieza.

S. p. M arszałek P iłsudski jest ezezo  
ny przez naród albow iem  dla tego na 
rodu pośw ięci! cale życie, w yw alczył 
najw iększą dla niego w artość —  n ie­
podległość Polski —  jest sym holem  
M arszalka P iłsudskiego godzi w  naj 
św iętsze uczucia narodu i tym  sa 
inyin obraża naród-

Z uwagi na dotj chczasow e życie  
oskarżonego, jego zasługi dużej war 
tości, położone w  dziedzinie budzenia 
ducha polskiego (praca na odcinku  
szkolnictw a, tajne nauczanie, tw orze­
nie tajnych kół m łodzieży) podczas o 
kupacji n iem ieckiej i rosyjskiej, w yia  
zdy na teren R zeszy N iem ieckiej dla 
obrony Polaków  przed zgermanizo- 
wanicni, praca na n iw ie literackiej o- 

■ B a a n B M H H i

Polska zdobyła puchar narodów
Na lorze hippicznym w Łazienkach ro­

zegrany został w  sobotę konkurs o nagro 
dę Polski (puchar narodów). Nagroda 
przechodzi na własność państwa, którego 
drużyna zdobędzie  ją trzykrotn1 s bez 

w zględu na kolejność.

Poza nagrodą wędrowną w konkursie 
ustanowiona była również nagroda indy­
widualna, otiarowańa przez Pana Prezy­
denta R. P w  postaci złotej papierośnicy.

Do zaw odów  sobotnich stanęły dtu-

iyn y  6 państw Rumunii, Polski, Niem tc , 
Belgii, Turcji I Francji.

'.V klasyfikacji ostatecznej, po obu 
nawrotach, pierwsze miejsce zajęła druiy  
na Polska 22 3/4 pkt. przed Niemcami 32 
p kt„ 3J Turcją 54 pkt.

W ręczenie nagród trzem pierwszym 
drużynom  i per. Skuliczowi dckonal min. 
Kasprzycki.

Publiczność zgrom adzona na sładio 
nie w liczbie ok. 15 tys. zgotow ała zw y­
cięskiej drużynie entuzjastyczną owację.

[raz z uw agi na jego chorobliw y stan  
nerw ów , należy uznać, że zachodzą o- 
kolicznośei łagodzące i dlatego, na­
wet w obec w ysokiego napięcia złej 
w oli przy popełnianiu czynu, o któ­
rym  w spom ina Sąd Okręgowy w  uza 
sadnicniu zaskarżonego w yroku. Sąd 
Apelacyjny doszedł do przekonania  
że w spółm ierną karą dla oskarżone 
go będzie kara 1 roku i 6 m iesięcy  
więzienia.

W yrok Sądu O kręgowego  
W STOSUNKU DO OSKARŻONEGO 

ZWIERZYŃSKIEGO  
jest słuszny. Sąd A pelacyjny podzielił 
ustalenie Sadu O kręgowego co do 
hrnku dow ouów  w iny tegoż oskarżone 
go“.

kiego am basador W ienlaw a-D ługo- 
szow ski z członkam i am basady. Ma­
jor M akowski wystartow-ał 4 bm. ra­
no z Casablanki i po krótkim  postoju  
w T unisie przebył drogę z Tunisu do 
Rzymu w- dwie godziny. Mjr. M akows 
ki wraz z tow arzyszam i w ystartuje 
zapew ne 5 bm. w dalszą drogę do 
W arszawy bez laaow ania. W szyscy  
lotnicy znajdują sic  w  jak najlepszej 
kondycji.

— o—

Min. Beck złoży 
rewizytę w Estonii
W a RSZAWA (Pat). Na zaprosze­

nie rządui estońskiego p. m inister  
spraw  zagranicznych J óze' Beck od­
w iedzi w  połow ie bieżącego m iesią­
ca Tallin.

Będzie to odpow iedzią na zeszło­
roczną w izytę estońskiego m inistra  
spraw  zagranicznych p Akcla w  W al 
szaw ie.

N^udane ataki wojsk rządowy ch
na froncie Teruelu i Estramadury

Powstańcy mają otwartą drogą ha równiną wscnodnią
S A L A M A N K A , (Patj. kom unikat ofi­

cjalny powstańczej kwatery głów nej:

Nieprzyjaciel, który zaatakował na 

froncie Teruelu pozycje powstańcze, p o ­

niósł olbrzym ie straty. Na odcinku Castel 

lon zdobyliśm y m. YistaDella oraz inne 

ważne strategicznie punkty. Na odcinku 

Dares zajęliśmy miejscowości V ill j. de 

Canas i Torra de Embrescra straty nieprzy 

jadela wyniosły tam 647 zabitych. 338

jeńców oraz licznych rannych.

Na froncie Astramadury odparliśmy sil - 

ny atak nieprzyjacielski, zadając mu po­

ważne straty. Na odcinku Benito w padł w  

ręce powstańców czołg pochodzenie so­

wieckiego.

Ostatnio poczynione postępy Otw o­

rzyły wojskom powstańczym szeroką bra 

me wypadow ą na równinę wschodn'ą at 

po W alencję.
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Wycieczka senatorów i posłów 
w Druskienikach

W ycieczka sena to rów  I posłów  
p rzy b y ła  w czoraj na czele z m arsza ł­
k iem  Senatu  A leksandrem  P ry sto rem  
do  D ruskien łk . T u ta j p a rlam en ta rzy ^  
Ci zapoznali się ze stanem  zdro iow l- 
ska i jego potrzebam i.

D yrek to r zak ład u  zdrojow ego W i­
told A bram ow icz zapozna ł parłam  en 
tarzystow  z p am ią tk am i, zw iązan 3rm i 
z w ielokro tnym  pobytem  M arszałka 
P iłsudskiego  w D ru sk ien ikach  N a­
stępnie lekarz  zd ro jow y d r  R ym kie­

wicz p rzed staw ił gościom  h isto ryczny  
rozw ój D rusk ien ik  i w łaściw ości lecz­
nicze zdro jow iska. N a zakończenie  po 
b y tu  w ycieczki w  D ru sk ien ik ach  dy­
re k to r  In s ty tu tu  B ad ań  E u ro p y  "Wscho 
dni-r w W iln ie  poseł d r  W ielho rsk i 
p rzedstaw ił w specja lnym  referacie  
nasze sto sunk i hand low e z L itw ą.

W ieczorem  p arlam en ta rzy śc i od­
jechali, po trzydn iow ym  pobycie na 
ziem iach pó łnocno-w schodnich , do 
W arszaw y.

W roku szkolnym 1938/39 
przy Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie otwiera się

Państwowe Liceum
im. Jana i Jędrzeja Snisdeckids

dla młodzieży męskiej.
Zwierzchni nadzór nad Liceum sprawować będzie Rektor 
Ci. S. B. Zgłoszenia pa wydziały: humanistyczny, m ate ­
matyczno-fizyczny i przyrodniczy przyjmuje do 22 czerwca 
b. r. i informacji udziela kancelaria Liceum, ul BaKszta lb, 

tel. 28-28, codz’ennie w godz. 10-12.

Ł o te w sk i Dom  Ek spedycyjny

GERHARD r. HEY, S. A.
Z arząd . L.epaja, Biźis laukuma Nr 16 
Oddział: Ri ta, Liela Miesnieku ie!a Nr 1 
Agentura: Klaipeda, Polangoi" g-ve Nr 37/29

K ra jo w e , za graniczne i m orskie transporty.

Opinia Księży  
n wierszu p.

Poniew aż ks. d r  P io tr  S ledziew ski 
w a rty k u le  sw ym  (str. 3) pow ołu je  się 
dw ukro tn ie  na  opinię księży profeso 
rów  rzeczoznaw ców  w spraw ie  w ier 
sza p. B ujańskiego a op in ia  ta  do tąd  
nie była d ru k o w an a  w naszym  piśm ie 
p odajem y ją niżej:

Na pytanie Waszej Ekscelencji jak 
się należy zapatrywać na wiersz Jerze­
go  Bujańskiego pt. „N o c t m oll", str.
15— 19, w zb 'crza pod ogolnym  tytu­
łem ,,Osaczam tonacje", nutlejszym 
odpowiadam  co następuje: 1) W iersz

Dr Walerian Charkiewicz 
opuścił redakcję „Słowa"

Dr Wał&r.an Cnark.ewicz prezes Syn 
dykafu Dzienn.karry W H e ń .' długoletni 
redaktor d.ziaku literackiego i recenzent 
teatrów w ,,Słow ie" ustąpił z redakcji 
,,Słow a", a na jego mi-epce został zaan­
gażowany p. Teo dor Bujoicki.

W  kom un‘kecie, jaki zamieszcza na 
ten femat „S ło w o " zostało zaznaczone, 
że to ustąpienie rro ma nic wspólnego z 
przesileniem leałralnym w W ilnie.

W  to całkowicie można w erzyć, tyrr. 
n :e mnie; jednak samo ustąpienie łak atu 
goletniego pracownika i to w  oodafku 
prezesa Korporacji d z ‘ennikarrkiej budzi 
zrozumiał-> sensację.

Profesorów
Bujańskiego

jest bardzo mglisty I pozbaw iony sen­
su przynajmniej głębszego, 2] Pojedyn 
cze wyrażenia w łposób bardzo nie­
smaczny l uczucie chrześcijańskie rażę 
cy trawestują „Zdrow aś M aria". 3j W y 
rażeiPa: ,,któraś ze mnę nie poczęła", 
oraz ,,któraś laski p ełna" wskazuję na 
to, że mowa tu jest o M atce Bożej. 
Tymczasem cały wiersi tchnie .'nnym 
duchem, mówi c  zupełnie innej M arii I 
dlatego jest ło nadużycie słów, bardzo 
przykre I rażęce. W yrażenia: „błogosła 
wlon owoc miłości nietknięty" sensu nie 
ma żadnego, jednakże jest poło u ty ­
ty , aby b ył frawestację jakąś, wyraże­
nia o  w  ck żywota Tw e g o ".

(— ) Ks. Ignacy Świrski —  Dziekan 
w ydziału Teologicznego I prof, Teo lo ­
gii M oralnej.

(— ) Ks. Czesław Falkowski —  Pro- 
fesof U.S.B. -

Ks. Jan Uszyłło  —  prałat Kapituły., 
rektor Seminarium D uchownego i pro­
fesor TeologH M oralnej.

Uniwersytecka Nr. ?
to nowy adres 

znanego zegarmistrza
W. Wyszomlrsklego

był r m ajstra firmy 
A. RYOLEWŚKi w Wilnie 

Firm a chrześcijańska

i  daleka, czy z bliska -
nic to mnie nie: obchodź1', gdyż m am  kamerę 
BOB 6 X 9 cm Z“ iss Ikon, która posiada znane 
dwupunktowe nastawianie. Jeden  punkt znajduje 
się na podz.ałce przesłon, drugi zaś — na skali 
oJlegtosciowei. Nastawiwszy na te dwa punkty, 
mogę przy dobre; pogodzie fotografować wszyst­
ko z dowolnej odległości: pięciu, ośmiu, czy też 
dwudziestu metrów. Tak sam o szybko i nieza­
wodnie działa w niej m echanizm sprężynowy, 
celownik ramkowy i lustrzany. Jeden  model po­
siada nawet samowyzwalacz A więc prędko, za­
nim przeminie wiosna, lato, jesień i zima, po­
starajcie się o tę kamerę. Informacje i prospek­
ty w każdym składzie fotograficznym lub w

Jeneralnej Reprezentacji

Dom Techniczno-Handlowy

J. SEG A LO W BC Z WARSZAWA 
Moniuszki 2

Chimury deszczu z p ask em
otoczyły nasz samolot w środku Atlantyku

R Z Y M , (Pal). M ji Makowski, w rozmo 
wie z kc.espondenlem  P A T  opow iedział 
następujące szczegóły o swym przelocie 
przez Atlantyk

,,Najcięższe chwile mieliśmy w Pana­
mie, gdzie  zepsuł się aparat radiowy. Po 
naprawieniu go  kontynuowaliśmy ioł do 
Rio de Janeiro, gdzie specjalista d o p ro ­
w adził aparat do porządku, zapewniajęc, 
że będzie funkcjonował dobrze. Jednako 
w o ż w  drodze z Rio de Janeiro do Nafa- 
lu radio znów przestało działać. Nie mo­
gliśmy go naprawić ani sami ani z po- 
mocę specjalisty z „A ir  France". Dzięki 
uprzejmości towarzystwa ,,A ir France" po 
życzyliśmy siary model aparatu radiowe­
go o krótkim zasięgu. Aparat fen jednak 
funkcjonował sprawnie.

Z  Natalu wyruszyliśmy o g o d r 4 we- 
die czasu tamtejszego w dniu 2 bm. Start 
o d b ył się normalnie, ponieważ maszyna 
nie była przeciążona, 'o godzinie łofu 
spostrzegliśmy wyspę Noroth. co upewni 
łc nas ze lecimy w dobrym  kierunku. W  
drugie] godzinie lotu spotkaliśmy dwa 
statki 1 spostrzegliśmy wyspę San Paulo. 
Przez 8 godzin lecieliśmy bez żadnej łą 
czności. Potem nawiązaliśmy kontakt ra­
diow y z Dakaru. Jak się okazało, zb o ­
czyliśmy tylko o kilkanaście km ".

M ów iąc z kolei o warunkach afmosfe 
rycznycłt lotu mjr Makowski oświadczył 
wedle informacji otrzym anych w Am eryce 
mieliśmy napotkać na strefę deszczów 
koło równika. Informatorzy nasi wyrażali 
wątpliwości, czy udz się strefę tę przele­
cieć górą, ponieważ pułap chmur docho­
dzić może do 7 tys. m., postanowiliśmy 
się przedstać góią, a tylko w  razie nie­
możności opuścić się na dób Chm ury, 
|ak się okazało, sięgały tylko do 4,5 tys. 
m. w obec czego przebyliśmy je górą, lecąc 
tylko przez p o ł go dziny na ślepo w chmu 
rach deszczowych. W  okolicy równika 
stopni. Skrzydła samolotu zaczęły lekko 
obmarzać (odem barwy żółtej. Ttrw ało to I 
zaledw.a parę minut \ nie srworzyło za d - I

negc niebezpieczestwa. Żó łty  kolor szro 
nu w ytłum aczyono nam później chmura­
mi piaskowymi, które wiatr zanosi aż no 
środek Oceanu Atlantyckiego.

W  Dakarze powitał nas urzędnik k o i  
sulatu polskiego. Przenocowaliśmy fam, 
po czym ruszyliśmy w dalszą rodę, która 
odbyła s^ę pomyślnie.

Konkurs armii polskiej im. Pierwszego Marszałka Polski
Józefa Piłsudskiego -

W  ramach XI M iędzynarodow ych Konkusów Hippicznych, na stadionie w Łazien­
kach został rozegrany konkurs armii polskiej im. Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. Konkurs fei, należał niewątpliwie do najciekawszych imprez

Zdobyw ca drugiej nagiody na Zbiegu —  rtm. Komorcws-ki, w czasie skoku, oraz 
morrerą składania rtm Komorowskiemu gratulacyj przez Pana Marszałka Śmigło

go Rydza.

Zakończenie obrad synodu §eneraSitego 
ewangelicko-reformowanego w  W % !e

We, czwartek i piętek roczyły s!ę na­
rady synedi tim. Uchwalcno, aby podania 
rady parafialnej w W arszawie o subsy­
diom w kwocie zł 3OU.U00 na budow ę koś 
cioła w  W arszawie i rady parafialnej vd- 
leńskle, o większą pozyczkę rva zakup d o ­
mu dla parafian, na remonty, oraz p o d a -

Walr.e zesranie członków Bazaru 
Przemysłu Ludowego

Spółdzielni z ogr. oóp&w. w Nowogródku
Rada Nadzorcza i Zarząd pow iadam 'a- 

ją, że dnia 19 czerwca rb. o godzinie 12 
w  lokalu Magistratu w Now ogródku, odbę 
dzie  się Zwyczajne Zezbranle Członków  
Bazaru Przemysłu Ludow ego Spółdzielni 
z ogr. odpow ., z następującym porząd­
kiem obrad:

1) Zagajenie
2) W y b ó r Prezydium
3) O  oczytanie prołoicutu poprzednie­

go W a ln e go  Zebrania.
4} Sprawozdanie Rad/ Nadzorcze! 1 

Zarządu za rok 1937.
a) bilans
b ) Rachunek strat i zysków.

5) O dczytanie protokółu Komisji Re­
wizyjnej R. N. i wmosików oraz protokó­
łu Związku Rewizyjnego.

61 Zatwierdzenie sprawozdań olansu, 
uchwalenie Za-ządow i absolutorium.

7) Zatwierdzenie prelemmarza b u d że ­
to w e go  na rok 1938

8) Oznaczen.e somv najwyższego za­
dłużenia spółdzielni.

9) Uzupeim ające w yoo ry d o  Rady 
Nadzorczej.

10) Zmiany i Uzupełnienia statutu.
11) W o ln e  wnioski
a) przystąpienie na członka d o  Spółki

„W iienka".

(Przyp red. ,,K. W ." :  JednocześnieoWzymaliśmy wykaz biiansu, który zarmesz
czarny na str. 9),

Chluba dw utaktoM rcówI M otocykle  „R o ya l Enfield* 225 c/c już na składzie 
D E Z K O K K U R E H C Y JN Y  M O TO C Y K L

E X C E L S iO i S E T K A
bez prawa jazay i podatku drogowego, zdobywc; Mistrzostwa Stolicy 
w cenie Zl. 1095.—  potrącając 20% uigę Zt 72C.—  =  Z ł. 875 —  

oraz motocykle światowo znanych mi.rek N o r t o n  R o y a l - E n f l e l d i  tnn< 
do nabycia ra  dogodnych warunkach w filmie

„ E S B R t t C K M O T O R " — W i i n o ,  S S 7 5 S .*
Fachowa obsługa i bezp.atna nauKa jazdy.

nia innych rad parafialnych —  załatwić 
przychylnie, g d y  preliminarz osiągnie po 
nad 5 0 %  w  pozycjach dochod ow y cli.

Na członka komystorza w  miejsce 
zm arłego pułkownika Falkowskiego p o ­
wołano adwokata Turcz/ńskiego a na 
kura‘ora mir w st. sp. L DąŁ rowskiego. 
Do korr isji rewizyjnej wybrano kuratorów 
Czyża i mjr Dąbrov skiego craz Koźliń- 
skiego

Po zakończeniu posiedzenie synedrium, 
w  piątek wieczorem o d b yło  cię plenarne 
zgrom adzenie synoau, na którym ocłczy 
lano kanony, przyjęte przez synedrium 
(nad kanonami synod nie głosuje). Nasięp 
r.ie przyjęto w  głosowaniu do  zutw ier- 
dzaiącej wi< domości memoriały, przedło ­
żone synodowi przez syned:ium, jako też 
wnioski, które mają być rozpatrzone na 
synodzie w  r. 1939.

Z  ważniejszych kanonow mem oriałów 
należy wymienić uchwałę, powziętą na 
w r :osek proz/denla kons/storza, aby 
fundusz Balbiniego przekazać kościoło­
wi w  Birżach w myśl won fundatora, cze­
g o  dohzcnczas nie można b y io  dokonać 
w obec braku stosunków dyplom atycz- 
"O -prawr./ch z republiką litewską.

Po zamknięciu oorad przez fegorocz 
nego dyrektora synocu adw Siyszkow - 
sł iego, zorfało odprawione uroczyste na 
Dcżeńsrwo prz^z zastępcę superintenden. 
ta księdza J. Kurnatowskiego. Kazanie 
wygtosH ks. Pośpkzył z Łucka, pożegnal­
ną mowę wypowiedział ks. Kurnatowski.

Prezydentem konsysłorza pozostał na 
nasiępny rok Bronrsław Herman Iżycki, kło 
remu synod uchwalił yofum  zaufania.

I W O L IN Ę  (wcinę drzewną) w dowolnych ilościach poleca po cenach przystępnych

Centralny Tartak Parowy i Fabryka Woliny
W iln o , PI rrska 8 (koto Zielonego Mostu —  obok kościoła św. Rafała). 

P'zyimuje s’ę również surowce do przetarcia wg zamówień.

M A J L E P S Z . E
wykonuje w ciągu 6 ciu godzin

„ F O T O - S K Ł A D "  W W S K  1
Przy zamówieniu 50 odbitek —  jedną artystycznie powiększoną bezpłatnie

. a błony oczywiście 

tylko Z E I S S  I KON.

N o w o o t w a r t a

Nowoczesna Drukarnia 
Chrześcijańska

Baranowiczem ul. Szeptyckiego 68, tel. 2-67
Podaje do wiadomości, że od dnia 7 czerwca 1:»38 r. Łfzyjrruje już i z<*i ie za 
mówienia na druki dla urzędów, biur- sklepów i -hrześcljańskich organlzacyj ora* 
od osób prywatnych. Wszelkie zamówienia wchodzące *, zakres drukarstwa t in­

troligatorstwa wykonuje solidnie 1 prędko.

C H O R Z Y  a M O R S Z A fS K A
L E C Z C I E  S I Ę  A  SÓL lub W O D A
W  K R A J U  A l  ^ G O R Z K A

S i l n i e j s z a  i 
skuteczniejsza w • 

działaniu niż podob­
ne środki zagri tii..zn° 

jpst nasza SÓ L M O R SZ YŃ - 
SKA  lub JO R ZK A  W O D A  M O k - 

SZYNSKA. Siosuje się przy niedo- 
ir.agamach żołądka, przy zaparciu stolca 

t cierpieniach wątroby. *.ądać w apt. skł. apt*

dlaczego O v o m a lr y f lb  
jest p e łn o w a rto śc io w c|, 
odżywkq *->• Oyomoiryrió 
zawierc tylko niezbędno, 
dla organizmu skłaaniKi 
Odzywcze w odpOwie<ł*, 
nim stounku I iiosc., o 
przytyrr jest sm gę ŁA B  

i tatwostrowno.

S  O y O M Ć j L T ^ A A .



„KURIER" (44711.

Jeszcze w sprawie wiersza 
p. Bilińskiego „Noc f-mo!i“

P on iew aż  nazw isko  m oje  zostało  
w p lą tan e  wDrew m ej in te n c ji w ro z ­
g ry w k ę  te a tra ln ą , m ag is track ą , a  nie 
chcąc, ab y  sn u to  na  ten  tem a t nie 
s tw o rzo n e  dom ysły , pow zią łem  za ­
m ia r  w k ilk u  zd an iacn  w ypow iedzieć 
aię w sp raw ie  w iersza  p- d ra  R onard- 
B u jań sk ieg c  p . t. „N oc f  n io lI“ .

O św iadczam  dziś w yraźn ie , że cal 
kow icie  p o d D iS u ję  się pod  a u to ry ta ­
ty w n ą  d la  m n ie  o c e n ą  tego w ie r­
sza i słów  tra w e s tu ją c y ch  Z drow aś 
M arya, w y p o w i e d z i a n ą  na 
p y ta n ie  Jego  E k sce len c ji ks. A rcy­
b isk u p a  p rzez  ks. D ziekana Ignacego  
Św irsk iego , ks. R ektora  Czesław a F al 
kow skiego , ks. R ek to ra  p ra ła ia  J a n a  
U szyłły, a o g ł o s z o n ą  w „S ło­
wie d n ia  3 czerw ca b. r.

Tesli is to tn ie , ja k  to  a u to ry ta ty w ­
n y  in te rp re tu ją  pow yżsi ks. teolodzy,
. in k ry m in o w an eg o  w iersza m ożna 
choć na  chw ilę  w y snuć  w niosek , ze 
m ow a tu je s t o M atce B ożej —  zaiste, 
w tedy p ie rw sza  s tro fa  w iersza i dw ie 
o sta tn ie  tc h n ą  fo rm aln y m  b lu źm erst-  
wem.

R lu ź n ie ru w o  —  to w ykroczen ie  
przeciw ko  II  p rz y k a z a n iu  B ożem u, a 
si zw iązku  z n im  n ak az : „N ie k a la j 
Świętości P rzeczy ste j B ogarodzicy  i 
fw ię tych  P a ń sk ic h " .

L udzie  m isty czn ie  w rażliw i i g łę­
boko re lig ijn i zaw sze i w szędzie m oc. 
no re a g u ją  n a  słow a b lu z r ’ercze w y­
pow iad an e  i w ypisyw ane.

P ap ież  P ius X I w Uście do b isku­
pa W erony w r. 1924 tak  p isał; „Blu- 
źn ierstw o  je s t c iężką w zg ard ą  d o b ro ­
ci Bożej, gdyż sp rzec ; wia się sam e- 
cu w y zn an ia  w ia ry  i nie ty lko  zaw ie­
ra  złość o d stęp stw a  lecz ją  naw et w 
w ysokim  s to p n iu  pow ięk sza  zaró w ­
no przekleństw em  serca, ja k  i życzę 
n em  słow nym , Jeżeli w ięc b lu^n ierst 
wc je s t św iadom e i całkiem  clobrowoi 
ne, w ów czas z pow odu  tk w iące j w 
nim  przew rotności godzenia w sam e­
go Boga, daw cę p raw , ja k o  też za w a r­
tego w nim  m ilczącego  zap a rc ia  się 
w iary  je s t g rzechem  najc ięższym  ze 
w szystk ich , choć na zew n ątrz  się te ­
go nie w idzi po sk u tk a c h " .

M ając to  sta le  vy p am ięci, gdy czy 
la łem  „N oc f-m o ll“ d r  R -B u jańsk ie- 
go d rża łem  na m yśl b ezape lacy jnego  
osądzen ia  człow ieka poety za owe 
b luźn iercze  przekleństw o serca, ja k  to  
św ie tn ie  Oieioc św. pow iedział- P rz e ­
cież „ in  odiosis —  s tr ic ta  in te rp re ta - 
łin", tj. w rzeczach , k tó re  są z usz- 
tz e rh k ie m  b liźn iego  m usi być  ja k  n a j 
d ok ładn ie jsze  tłu m aczen ie  i sądzenie 
sam ego fa k tu  b lu źn ie rs tw a .

B ę i M e a z  M W f c i j i n i j j ,

u
w

W I L N O  
M ickiewicza 18, fel. 19-05.

Cicho sza

łiff nr .2.
Kochany F ranku  I
Zapytujesz mię w swoim ostatnim  liście, 

to  słychać w sporcie i komu się dostał ost» 
lecznic póhar K óratorium  Okr, Szk. Wit. 
Pon.eważ nie lubię skrulów , opowiem ci 
szczegółowo co i jak.

W ip grzm ątnął Cip 3 na zero. Kip po 
m acał Misa i zakończyli honorowo 0 ne 0. 
P il w ygrał z Lzp. Bronek to teraz gwiazda 
w Rsu, a R ojtasińsk i przeniósł się do Rzpn. 
Jadzia  R ajtasińska trenuje w W lp i pływa 
na W ilii razem  z całym Pip.

Kip pogodzi! się z Hipem, SLLP i RRHS, 
a WOZN z NOŻEM.

Zdaje się, że zrozum iałeś o co chndzi, 
h chociaż dużo b jło b y  jeszcze pisać, wypad- 
k najw ażniejsze opisałem ci jasno i zwięźle.

Całuję cię. Twój Felek 17-letni m aturzy­
sta N.  N.  N.

S tąd  też u s ta la ją c  fa k t  b lu in ie rs t  
wa n ie  d o p a trzy łem  się w całości 
w iersza n a m ię tn e j e ro ty k i a u to ra , a 
w p ro st p rzec iw n ie  ty lko  m iłości p la- 
tom cznej. N astępn ie  osą-aziłem, że 
nie m ą  tam  m ow y o N ajśw iętsze j Ma 
ryi P an n ie , lecz ty lk o  o jak ie jś  M arii, 
u k o ch an e j p rzez  poetę, k tó rą  on w 
sposób w szakże  p seu d o -ro m an ty czn y , 
wysoce n ie ta k to w n y  i n aw et nie zbyt 
a rty sty czn ie  sub lim o w ał słow am i 
Z drow aśki.

A rty k u ł p. p ro f . K o n rad a  G órskie 
go („K urjer W ileń sk i"  z dn ia  3 b.m .), 
za k tó ry  w  ca łe j pe łn i on, ja k o  au to r  
odpow iada, b y ł p o d y k to w an y  Jo b rą  
w olą o b ro n y  rów n ież  człow ieka-poe- 
ly ‘

M am  jednak’ w rażen ie  —  k reśląc  
n a  m arg in esie  tego a r ty k u łu — że błu- 
in ie rc z e  n ie ta k ty  poetów  ro m a n ty ­
ków , ow a złow roga m ieszan in a  anio- 
re sacro z am ore profano, a zwłasz- 
■ M M n n m n

cza owe żong low an ie  tak  d rog im  w 
Polsce im ien iem  M aryi P an n y . B oga­
rodzicy  z im .o n a m i ta k  częstych  u 
nas M arii n ie m oże być  d ecy d u jący m  
arg u m en tem  godziw ości tak iego  p o ­
stępow an ia  d la  poetów  czasów  te ra ź ­
niejszych.

W  końcu  ra z  jeszcze o św a d c z a m , 
że ca łkow icie  p o d p isu ję  się pod  a u to ­
ry ta ty w n ą  ocenę w iersza  „N oc 
f-m oll, p ió ra  p. d ra  R o n ard a -B u jań - 
skiego, k tó rą  ogłosili w „S łow ie" ks. 
D ziekan  Ig n acy  Ś w .rsk i, ks. R ek to r 
C zesław  F a lk o w sk i, ks. R ek to r p ra ła t  
Ja n  U szyłło. P ro szę  jednocześn ie  lu ­
dzi d o b re j w oli o n iew iązan ie  z m oim  
nazw isk iem  ro zg ry w k i te a tra ln e j w i­
leńsk ie j w sp raw ie  obsadzen ia , lub 
nie, n a  d y re k to rs tw o  p. d ra  R.-Bu>ań- 
skiego. Nie m ir,i m  i nie m am  z tym  
nic w spólnego.

K s . d r  Piotr Ślcdziew skł.

W M M
OMEGA

W R Z E 5 T A L 1  * D I A M E M T A «

N t W I D O W N I
STRONNICTW O NARODOW E  

PRZECIW  O. N . R
Stronnictw* Narouowe mi ostatnio p riy - 

(tąpU  do ostrej walki przeciwko różnym 
gtupoui ONR. W ybitni członkowie tego stron 
nictwa tw ierdzą, ze wszelkiego rouznju grup 
ki I grupy OiVR, które podszyw ają się pod 
Ideę narodow ą, a jednocześnie rozb ija ją  1 
pom niejszają jedność narodow ą m ają być

KAPITAŁ ROŚNIE...
P ieniądze, p rz e c h o w y w a n e  w  d o m o w y c h  skryl< 

kach, lezą b e z p o żytk u , n a ra żo n e  n a  kradzież, p O tó i > 

i in n e  w y p a d k  lo so w e ,
OszczędnoscL złożone w Pb O, narastają stale, 

i z dnia na dzień powiększa Wasz dooytek. i  
Ponad miliard złotych wkładów -  ponad ’ 

3 miliony wkładców — ponad 34,5 mihaidów^ 
złotych obrotu rocznego. tLl

Pieniądze złożone w PKO chroni ntewzruszor 
na dewiza

PEW NO ŚĆ- ZAUFANIE P K O

Każdy u izą d  p o czto w y  Jest zb iorn icą  PKO

oaraziej szkoaliwe od ideowych przeciwni­
ków jak  np. PPS. Stronnictwo Narodowe mn 
podjąć bezwzględna walkę tak na l.iuacłi 
prasy swoich organów, jak  również w tere­
nie, 1 p .zede wszystkim na wyższych uczel­
niach tak  w W arszawie, jak  rów nież na pro­
wincji.

GENERAŁ ROJA W ŚRÓD MŁO­
DZIEŻY ROBOTNICZEJ.

General Bolesław Roja po w ystąpieniu ze 
Stronnictwa Ludowego w dalszym ciągu wy­
kazuje ożywioną ruchliwość, tylko już ua 
odcinku robotniczym , a przeważnie wśród 
młodzieży socjalistycznej. W miesiącu czerw 
cu br ma wygłosić szereg ooczytów na tere­
nie zagłębia Dąbrowskiego i .Borysławskiego 
na lem at: „Legiony w walee o niepodległość**.

ZJAZDY „SIEW U“.
Póz. zjazdem  „Sltwu** woj. warszawskie, 

go, na dzień 19 czerwca organizuje C entral­
ny Związek Młodej Wsi zjazdy wojewodzkln 
w Kleli-act, Białowieży lt. Zjazd w Biało­
wieży będzie zjazdem woj. białostockiego. 
Będzie on obchodzony szczególnie uroczyś­
cie, gdyż połączono go ze Świętem W iosny. 
Na zjiździe tym wygłosi refera t prezes C Z, 
M. W. p. Stanisław Gierat >
Z.1 AZD KOMENDANTÓW  „SŁIJŻllY 

MŁODYCH***.
Dm 2 bm, odbyt się zjazd komendantów 

okręgów Służby Młodych, zjazd  zagi >1 m jr 
Gallnat omówieniem aktualnej sytuacji na 
odcinku mb dzieży.

Następnie akcję obozów letnich omówIT 
p. Sadkowski, kierownik ośrodka akadem ic­
kiego. a spraw ozdanie z szefostwa propa­
gandy ziożył r d- Klersnowski. Z kolei skla> 
dali spraw ozdania kom rntianrl okręgów.

KONGRES ŻYDOWSKT.
Kongres żydowski ma być zwołane z koA- 

cem bieżącego miesiąca. W  kongresie maję 
wzląc udział wszystkl" ugrupow ania żydow­
skie w Bundem włącznie.

HOTEL B-UHL
Warszawa, ui. Fredry 12

Tel. Centr 5-48-00
vis-a-vis O grodu  S ask iego

Woda bieżąca z m na  i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

Inł. Władysław Barański

Czy jestr *ny krajem t ez przyszłości?
fi"D o ko ń czen ie  z e  s łr . 1}

g o  rozwiązać trudny problem  podniesie­
nia gospodarczego wschodu na należyty 
poziom , w  szczególności po przez inten­
syfikacją produkcji rolnej c-rsz przez 
uprzemysłowienie. M ożna stwie"dzić bez 
wahsnia, ze V. dotychczasowej akcji w 
tym kierunku społeczeństwo rzeczywiście 
o dgryw a rolą czynnika decydującego,. 
Postęp gospodarczy W iłe m  zezy zny, w y ­
rażał acy sią w e wzroście produkcji, m no­
żeniu się placówek wytwórczych i wy-, 
miennydh itp. jest iego w ym ow nym  d o ­
wodem .

Proces fen, aczkolw.ek pomyślnie za­
początkowany, daleki jesł jeszcze od 
szczytowego nasilenia i musi b yć konty­
nuowany z dużym  nakładem sił I energii 
w akoji. przełamującej psychiczne p o b u d ­
ki dotychczasowej pasywności społeczeń­
stwa na ode i»»ku gospodarczym, oraz p o ­
przez wciąganie w  aktywne procesy g o ­
spodarcze tych ster społeczeństwa które: 
dysponuję pewnym i kapitałem!.

KepJainym  przykładem  zagadnienie 
byłoby w ytw orzenie  takich wnrunkow, w  
których decydująca dawniej o obliczu 
gosDodarCzym kraju warstwa ziemiańska, 
wycofująca sią częściowo z terenu w iei- 
sk ego pod naporem naturalnych proce­
sów gospodarczych, ujętych w  karby re­
formy rolnej, —  m ogłaby upłynnione w 
fen sposób kapitały lokować w prze 
myślę. , r i  • —

Drugim ważnym z eg adr. leniem b yło b y 
Skierowanie bardzo pokaźnej dziś kapi­
talizacji drobnych ciułaczy, w  postaci 
Wkładów osicząctnoś< owych różnego ty ­
pu, w  aktywne procesy gospodarcze.

Następnym z kole: czynnikiem, który 
ma bardzo wiele d o  pow iedzenia w  sora ■ 
wie podniesień.a gospodarczego w scho­
du —  jest Rząo. Dorobek Rządu na fyrr. 
odcinku jesł bardziej znany I komento­
wany, aniżeli anonimowa zwykle działal­
ność społeczeństwo w  zakresie zainwe­
stowania terenu na odcinku komunika­
cyjnym urządzeń rolnych, szkolnictwa itp.

Trzeć .m czynnikiem, maję cym duży 
głos w  omawianej sprawie, są samorządy, 
a prze d e  wszystkim samorząd terytorialny, 
na którego barkach spoczywa ciężar za­
gospodarowania tetanu w  skali lokalnej’ 
I w  sposób umożliwiający pojawienie sią 
w terenie konkretnej pracy gospodarczej. 
Niestety —  stan ‘mansowy miejscowego 
samorządu, kfóry to stan w  całe' Polsce 
jest w  ogóle zły, tutaj specjalnie jest zu­
pełnie niewspółmierny do odczuwanych 
potrzeb. Sytuacją komplikuje fakt, że trud 
no myśleć o wzmocnieniu podstaw finan­
sowych Samorządu orzez silniejsze cp o ­
datkowanie ludności o tak niskim docho­
dzie społecznym, jaki spotykamy na 
wschodzie. Natomiast, jokc jedyne roz­
wiązanie —  nasuwa się tutaj szersza akc,; 
kredytowa dla samorządów.

Samorządem gospodarczym przypadi 
skromniejsza w  etektsch zewnętrznych,

ale również bardzo ważna rołb wspó.dzia 
łania w  opracowywaniu w.aściwego p ro - 
grami. gospodarczego Ziem Północno- 
W schodnich, o ra i jeszcze ważniejsza rola 
pobudzania środowiska gospodarczego 
do jak największej aktywności I w ykorzy­
stania tych możliwości, Jakie dla rozwoju 
placówek produkcji i wymiany stwarza 
rządowa i samorządowa działalność In­
westycyjna

W reszcie pariam e^t. pow ołany do 
pracy ustawodawczej, może odegrać na 
tym odcinku rolą ó w d z o  pow ażną, przez 
jego ręce bowiem, przechodzi cały budżei 
Państwa 1 państwowe plany inwestycyjne, 
co przesądza o dysparow aniu rządowym  
środkami, pobudzającym i życie gospo 
d .-c z e  w  terenie. Parłam en* iect tym m iej­
scem., gdzie mogą b yć dokonyw ane, jeśP 
nie bezpośrednio, to p o p rze z o apo w ied 
nie rezolucje w  d ro d ze  pośredniej, re 
partycje sum inwestycyjnych tak budże­
towych, jak i pozabudżetow ych.

Niemnie, ważna dziedzina, w  której 
ciała parlamentarne odegrać rr.ogą d o ­
broczynną rolą i w yw rzeć swój w p ły w  na 
politykę wschód' ą, ,est działalność usta­
wodawcza, Jednolite norm y prawne w 
kraju o talk różnej strukturze gospoda* 
czej, jak Polska, gdi ie obok Śląska n.amy 
Polesie, norm y dopro w adzone ponadto 
do pedekcji, a wiąc dostosowane raczę, 
do najbardziej kulturalnych i gospodar­
czo zaawansowanych warunków, muszą 
być czymś zupełnie abstrakcyjnym, jeśli

chodzi o  możność zastosowania ich na 
rere.lic wschodi iej PoJsiki. Istotnie, w id zL  
my cały szereg norm prawnych, istnieją­
cych tylko na papierze, I leśil skarza sią 
na to nawet przedstaw, iciete. Polski cen­
tralnej, to cóż dopiero  pow iedzieć 
o wschodnie.

C o  praw ca marr.y też szereg w ypad­
ków w  ustawodews+y/ie, względnie w  za­
rządzeniach Rządo, gazie  stosuje się w  
tvm w zglę d zie  specjalną mełooę, którą 
obejm ujem y tutaj narł/ą ,,klauzuli wschód 
niej", —  że wspomną tylko o specjal­
nych ulgach inwestycyjnych na wscno- 
dzie, o  preferencjach podatkowych,, dys. 
ku‘owanych obecnie w' Ministerstwie Ska*^ 
b u  6  regionalnycl taryfach kolejowych 
iltp Zasada ta jednakże H e  znaiazła so­
bie jeszcze prawa obywatelstwa, jako p o  | 
wszech na. Trzeba o  nią wałeryć p rry
każdym rozporządzeniu z każdyn nie- 
mał naczelnikiem wydziału i referentem 
mtnisteridlnyni

Parlament, decydujący w  'pratwa 
ustawoc-awczych w  Polsce, mdgitbi’ tu i 
w yiw orzyc praktyką, która o fte b y  
szła w  system t przyjęła sią zarówno na 
odcinku rządowym  jak ł par1amenjtan>vm, 
tw o rzyła b y tą właściwą atmosferę Irtórn 
by ułatwiła znakomicie wzm ożenie tem­
pa gospodarczego ł kulturalnego na 
wsc,sodzie,, w  myśl inłencyj ucirwaśy 
M inistrów w  r. 1936 w  rocznice kiiiierd 
Marszałka Piłsuoskiego.

v ;  Inż. W ładysław  Barafek.
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Zielone Światki law.&raja wiele 

tradycyj i obyczajów , które lud przecho­
wuje, daiąc w nich wyraz swym p j g . j -  
dom na siły tajemne Przyrody.

Jednym  z najpopularniejszych zw y ­
czajów zlelono-świątecznych jest majenie 
cłomow z-elen.ą. Drugim tradycyjnym  zw y­
czajem 'est urządzenie wycieczek „na 
zieloną trawkę", za miasto, gdzie przy 
w łórze wesołych piosenek, w doskona­
łym humorze całe rodziny rozkładają się 
w około rozesłanych na traw:e obrusów, 
iedząc i pijąc. Jeszcze w X V II i X V III w ie­
ku sriach'a, magnaci, a nierzadko i dw ór 
królewsKi udawali się na Bie'ainy, gdzie 
przypatrywano się zabawom ludowym .

Na ws obchoazą wieśmacy Zielone 
&wiątk bardzo uroczyście, w  nastroju ra- 
dcsriym, przy akompaniamencie tradycyj- 
nycn pieśni, śpiewanych zazwyczaj przez 
chiopów w.ejsk-ch, krążących całą gro ­
madą po ws Znany est w niektórych 
dzielnicach Polski zwyczaj wyDierania 
„królow ej" i iej „m arszałków" lub prze- 
bieran.a chłopca, strojenia g «  w  zieleń 
i oprowadzan.a po ws Zwyczaj stawia­
nia „m ajó w " czyli w ysokxh tyk, ustrojo­
nych zielenią i wstłjgami, które są w yra­
zem hołdu dla wybranki ser -a. jest rów ­
nież praktykowany w  okresie Zielonych 
Świat.

O b o k  zieieni, nieodłącznym  e«irybu- 
tem Zielonych Sw-ęt w  Kołsce jest woda, 
łym boł płodność' i urodzaju. T^ c  więc 
podczas Z.słonych Świąt znany jest zw y ­
czaj wzajem nego ob'ewania się wodą. 
C M o pcy. chodzący do wsi z  „m ajem ", 
czyli „gaikiem , zbie-aią często datlki, 
które w pewnych dziełnirach kraju są 
przeznaczone na w  ano dla jrkiejś nieza­
możnej wieśniaczki. \Varlo też wspom 
nieć o c.ekawym zwyczaju, jatk panował 
w  dawnej W arszawie w okresie Zielonych 
Świąt. W ó jt staronrejski sbchodził w szy- 
sfk'-© dom y Warszewskie i zbieraj pienią­
dze —  na o  os ag dla biednej panny, któ­
rą w  d z  eń Święta w ydaw ano za mąż. 
U ro cz''s ‘i ' ; '  — — * Trplepifa cha­

rakter, ponieważ każda z dzielnic war­
szawskich wybierała potem pannę, której 
wyprą .dano wspólnym kosztem wesele; 
zwyczaj ten przetrv.'ał wiele lat.

W  Krakowie znany jest od X IV  w ie­
ku „la jkonik"; początkowe urządzaniem 
tego oochodu zajm owało się bractwo 
W łóczków , zwyczaj ter. ma bvć echem 
najazdu tatarskiego i polega na oipiowa- 
dran-iu po rynku „tatara" na d-ewn.anym  
koniku, przy wtóize hałaśliwej muzyki 
i wesołych pieśni.. O b o k  „lajkonika" 
"dnieje też uroczystość obioru „króla

kurkow ego", t y t u ł  „króla kurkow ego" 
upraiwn.ał dawniej do zwolnienia z wszel­
kich podatków .

Zielone Święta, powstaje na gruncie 
wierzeń ludowych, datują się od niepa- 
m.ętnych czasów i są obchodrone w w ie ­
lu krajach Europy. W  Niemczech w yo ie - 
rn się w  ten dzień t. zw. „M aibrauf", w 
krajach potudniowo-słowiańskich znane 
■es' święto „D odali", a W  A nglii orga­
nizuje się w Zielone Święta wesołe uro­
czystości ludowe, zakończone wyborem  
,,Loid  and Lady ot M a y". M . O .

10 m in u t w akacji

Wyrób w-o ]lc*ncll amerykańskie! proL dr. W. voa Lange, i 
I laboratorium chem. A. KoiIowikL Wariwwa Poznańska 17.1

Żądać wszędzie. U trwalenie b p a r pończoch 60 gr.

Chadzają po świecie takie inteligeniy, co 
to za punkt honoru poczytują sobie nie znać 
się na niczym co nie jest związane z ich 
specjalnością. Istnieją oczywiście — naukow  
cj dla których napi awdę św iat nie istnieje 
poza w itam iną D, w ojną Białej i Czerwonej 
Róży, albo uchem środkowym. Ale to wy­
jątki. Gorzej, że wiele osób zacieśnia swoje 
wiadomości do jakiejś jednej dziedziny nie 
z miłości do nauki, ale z powodu braku cza 
su, albo lenistwa. O graniczają sobie świat 
do jeduej d ióżki i pracowicie a nudnie dtep 
czą po niej z teczkami pod pachą, dumnie 
szerząc zdanie, że ich nic za wyjątkiem wta 
snego biurka nie obchodzi.

I gdzie to się podział uniw ersalizm  mło­
dzieńczych lat, kiedy po zapachu benzyno­
wym poznawało się m arkę sam ochodu, zna­
ło hasła bojowe wszystkich dzikich szcze­
pów znaczki pocztowe całego świata i wie 
le innych rzeczy abstrakcyjnych, nieobję­
tych program em  młodszych klas szkoły śred 
niej? Czyżby istotnie z biegiem lat tępiała 
w człowieku zdrowa rienawość a zaintere­
sowania wpływały w nurt uregulowanego ko 
rytka bez żadnych odnóg?

Tak by można aądzić z pozoru, ale tak  nie 
jest! Specjalista, pochłonięty sw oją dziedzi­
ną, traci powoli z  pamięci wiadomości ogól 
ne — żałuje tego w cichośzi — i pokrywa 
ten żal buńczucznym niepozbawionym ko­
kieterii 'lekceważeniem. „Ja w  sprawach 
przyrodniczych tum an jestem, że szukać ta ­
kiego drugiego na świecie" — pow iadał pe 
wien literat. Ale w porze odpoczynku, grun 
townego wyjścia z formy, Ko przy wieeżor-

Odnaleziono zaginiony od 100 Ist
koronacyjny pierścień Napoleona

W  Malmaison, gdzie są zgrom adzone 
pamiątki po N apoleonie I, w  sali zawie­
rającej koronacyjny strój cesarza brak d o ­
tąd pierścienia. Pierścień ten z olbrzymim

Z n a n y p a ń s tw o w y
k ą p ie lo w y

za k ła d

k e m e W
LGTV»fl, 1838— 1938. 

Kąpiele wodno-siarcznne 1 błot­
ne slarko-jodowe o dużej sile 

działania.
Sezon p rze z ca ły  ro k  
Ulgi w cierpieniach reuma­

tycznych, newralgicznych (is­
chias1); leczenie bezpłodności, 
chorób kobiecych, sercowych, 
żołądkowych, skórnych, nerko­
wych, anemllj przeciwdziałanie 

eczeme zł°i P o m ia n ie  materii (otyłość, 
c „u ,0D - i u u u ł ł j  11. . .  ,uK iownież katarów górnych przewodów odde
chowych, Cierpień nerwowych I nadmiernego ciśnienia krwi.
Inna acje. Kuracja dietetyczna. L e c n ic z b  napoje. Nowoczesne urządzenia

I aparaty.
d.bllotefca, ;z}W n Ia . Codziennie koncerty orkiestry symfonicznej I salono­

wej. Na j/ma.tsze sporty. Piękny, duży park. Wspaniałe położenie, idealne mlel- 
sce wyp< czy iku.

tajharCz ej ruchliwych miesiącach sezonu ^czerwiec, lipiec, slerpieńj po- 
KOje z ca* 07'snrym  utrzymaniem w luksusowym notelu zakładowym juz od 
J -— La dziennie, w pensjonatach prywatnych za< od 4.—  Ls.

~*łna ^tygodniowa u-acja wraz * opieką lekarską I taksą kuraeyjną od 
-  di KX—  Ls. Vszystkie ceny w okresie przed i pc głównych miesiącach 

sezonu około 15— 25% mższe.
Po Infor -nacje i prospekty zwracać się: Łotw a, Seravotu iestade. Adres 

dla depesz: Hotkem, Kem en.

szmaraaderri Naooleon nosił na białych 
skórkowych rękawiczkach jak to iest 
uwiecznione na portrecie malowanym 
przez Gferaraa.

Jest kilka wersji na leniał co się słało 
z pierścieniem. Jedna z nich mówi, że po 
upadku Napoleona, Maria Ludwika wy 
wiozła go do Austrii, wraz z Innymi ko- 
szrownościjmi skarbca cesarskiego.

O becnie  francuski jubiler p. Lucjan 
Basianger, jakoby odnalazł pierścień w  
Austrii, nie chce dn jednał pow iedzieć 
od kogo go otrzymał. P. Basrenger twier 
dzi stanowczo, że posiadr 10G procento­
we d o w o d y  co do auten tyczności pierście 
nia, Gpwiię tę podziela również p. Bour- 
goulgnon, wielki- hfctaryk i znawca epoki 
napoleońskiej.

Proces Idzikowskiego i Michalskiego
25 rfzteń

Jako p o w ó d  cywilny z romienia M i­
nisterstwa Skarbu d r T rc zy n  upominał 
się o 59 rys zł od Michalskiego w  związku 
ze sprawą padku po śp. Rayskim. W  sto­
sunku dc osk. Niesiobędzkiego w związ­

ku z jego przestępczym* czynami —  g lo ­
balnej sumy pow ódrfw a na razie nie 
określił.

Następnie zabrała głos obrona.

Z!a przemiana materii przyśpiesza starość
Zanieczyszczona krew  w skutek złej prze­

m iany m aterii może powodować szereg roz 
m uitych dolegliwości: bóle artretyczne, ła­
manie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, pn- 
bijania, bóle w w ątrobie, niesm ak w ustach, 
brak apgtytu, swędzenie skóry, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przem .any m aterii niszczą organizm  i przy­
śpieszają starość R acjonalną zgodną z n a ­
tu rą  kuracją  jest norm owanie czynności wąt

loby  1 nerek Dwudziestoletn.e doświadcze­
nie wykazało, że w ctioronach na tle złej 
przem iany m aterii, chronicznego zaparcia, 
kam ieniach żółciowych, żółtaczce, artretvz- 
inie ma zastosowanie „G holikinaza“ H. Nie- 
mojewskiego Broszury bezpłatnie, wysyła 
laboratorium  fizjologiczno-chemiczne „Cho- 
lekinaza" H. Niemo jewskiego. W arszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki f składy apteczne.

nej półczam ej, znajdow ał bez świecy dru 
giego literata  i, zapew niając się wzajemnie 
o sw ojej w tej kwestii absolutnej tępocie, i  
zapałem rozpraw iali o cudach budowy mata 
rii i wygłaszali bardzo niepraw dopodobne 
teorie. Odpoczywali doskonale tak  jakby 
się znaleźlfc po uciążliwej pracy w zupełnie 
innych w arunkach pracy. Oczywiście po po­
wrocie do domu i do form y, znów lekcewa­
żyli obaj m aterię, brakiem  zainteresow ania 
tuszując brak odpowiednich wiadomości.

Nie ulega kwesti:, że najdoskonalszą g;m 
nastykę mózgową zapewnia chwilowy urlop 
od swojej własnej, choćby najulubieńszej 
pracy i zatopienie się, nie z obowiązku i bez 
odpowiedzialności, w dziedzinę mało zna­
ną. Sęk w tym, źe hrak  czasu i pewne 
len istno  wyklucza sam odzielne wypływa­
c ie  na obce wody. Żeby tak przenieść do 
dem u, ładnie podać — -—to co innego!

W łaśnie to czyni radio. Dobry odczyt, 
inieligentna popularyzacja osiąga jeszcze 
więcej. Interesującą form ą przykuw ają do 
głośnika, oszukują w najlepszym znaczeniu, 
nie wieuzieć jak i kiedv poruszając od dawna 
uśpione zainteresowania

Poza olbrzymim znaczeniem kulturalno- 
oświatowym i rozrywkowym radio ma te 
wielką zasługę że szerzy szlachetny dyletan 
tyzm łem okratyzuje wiedzę, nie tylko znaj 
dując dla swoich wypowiedzi przystępną t 
ciekawą form ę ale ogarniając program em  
dnia ogrom ny szm at wiadomości bez hie­
rarchicznego wartościow ania poszczególnych 
audycyj . P ielekcja  o kulturze helleńskiej, 
tuż zaraz ciekawa pogadanka o racjonalnym  
użytkow aniu starych galganów, potem  o te­
orii kwantów, dalej o technice szkła i obok 
o tyfusie brzusznym. Każdy z tych odczy­
tów jest naukow y i specjalistę może tylko 
interesować forma, w jaką ujęto zagadnie­
nie, my przeciętni szarzy słuchacze nauczy­
my się czegoś, natom iast nie lada sm aki a t­
rakcyjne tajem nica praw dziw ej odświeża­
jącej nowości płynie z głośnika, gdy hellenl 
sta słucha o kw antach, kw anciarz o gałg® 
nach lekarz o technice szkła, a taży.uer 
hutnik o tyfusie.

Słuchają i uśm iechają się!
Kto wie czy radio nie przyczyni «le do 

ostatecznego zaniku gatunku nierealnego spe 
cjalisty, rażonego wiedzą, przedwcześnie wy 
łysiałego, zmarszczonego ogrom em 1 nudą 
w łasnej wiedzy, tego, co to parasol wstawli 
do lichtarza, i ze świecą wychodzi nu 
deszcz.

N A  L E T N I S K a

książką z s

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Sw. ierzegc 3. 

O S T A T N IE  N O W OŚCI — klasyczne 
lite ra tu ra  szkolna - -  naukow a. 

Czynna od I I  do 19 gouz. 
Abonament miesięczny —  1 zł M  gr. 

Kaucja 3 zł.
W ysyłka na prowincję.

H O T E  L

„ST. GEORGES”
w 4 i i  n s

Pierwszorzędny —  Ceny przystępna 
Telefony w putrojL«b

Moja nauczycielka
języka hiszpańskiego

f . l o u e i o j
—  P o w ta rzam  po  ra z  d ru g i —  un io sl się a d m in i­

s tra to r , zaw sze sp o k o jn y  i o p an o w an y , P o zn ań czy k  
p a n  W . —  źe og łoszenie zosta ło  sk o b ro w a n e 1) Nie 
m ożem y w ypłacić  p an i p ro c e n tu , pon iew aż  a g tn t  za ­
p ew n ił nas, że sam  w ypłaca  sw oim  agen tkom .

—  Nie o trzy m ałam  od don M anuela  an i g rosza.
>— N iech p a n , skarży  ag en ta  do  sądu .
—  My n ie  m ożem y p łac ić  po  ra z  d ru g i.
—  O co ch o d zi?  —  zap y ta łem .
S eu io rita  E n ric a  ro zb eczała  się, zam iast od p o ­

wiedzi.

P an  W . w y jaśn ił m i w p a ru  sło w ach  sy tu ac ję  
A gent og łoszeniow y, H L z p a n  don  M anuel (nazw isko  
nie m ia ło  w ielk iego  zn aczen ia , pon iew aż  w k ażd y m  
m iejscu  było  in n e j n a b ra ł k ilk an aśc ie  w y d aw n ic tw  
e m ig racy jn y ch  i zw iał do P a ra g w a ju . T eraz  za rab ia  
n a  w ojnie z B oliw ią, a jego  poszkodow ane ag en tk i 
n ie d a ją  ludz iom  sp o k o ju . P o n iew aż  rfie m ogliśm y, 
p łac ić  za og łoszenie  p o w tó rn ie , zap ro p o n o w ałem  se- 
n io ric ie  lekc je  języ k a  h iszp ań sk ieg o . Jeżeli dziś m ów ię 
źle po  h iszp ań sk u , zn aczn ą  część w iny ponosi w tym  
wypadli u in s ty n k t  w spółczucia

Ju ż  na d rugi dzień  ok aza ło  się, że nasze  p o ro z u ­
m ien ie  lek cy jn e  jest jed n y m  z na jg łęb szy ch  n iep o ro ­
zum ień . M oja n au czy c ie lk a  sam u n ie  zn a ła  dobrze

M Skobrow ane — zainkasow ane.

języ k a  h iszp ań sk ieg o . S en o rita  E n ric a  b y ła  em ig ran t 
ką-W łoszką. O g ram aty ce  i sk ład n i, k tó reg o k o lw iek  
z języ k ó w  nie m ia ła  zielonego p o jęc ia  Na m oje  w szyst 
k ie  p y ta n ia  o d p o w iad a ła  je d n y m  i ty m  sam ym  fraze ­
sem  „c la ro  que si“ (n a tu ra ln ie , że tak).

G orsze je d n a k  niż w szystk ie , pedagog iczne  m ody, 
tego szczerego i b a rd z o  m iłego s tw o rzo n k a , by ły  zw y­
czaje  a rg en ty ń sk ie . O d p ie rw sze j aż do o s ta tn ie j lek ­
cji, an i ra z u  n ie  by łem  sam  na sam  ze sw o ja  n au czy ­
cielką. Cała m łodsza  g e n e rac ja  a sy sto w ała  p rzy  lek ­
c jach , w y b u ch a jąc  co chw ila  śm iechem  p rzy  k ażd y m  
m oim  śm iesznym  akcencie . Jeżeli o jc iec  a lbo  m atk a  
opuszczali p o k ó j, n a ty c h m ia s t zja\« ia ła  się w a rta  za­
stępcza w p o stac i m łodsze j s io strzy czk i śu czn e j se- 
n io rity  Nelli. Nie m ogłem  je d n a k  zdobyć się na ro z­
s tan ie  z ro a z in ą  pp . C erru ti, pon iew aż p a p a  C erru ti 
o k aza ł się go d n y m  synem  swro je j a rcy d y p io m ?  tycznej 
rasy . O d razu  ośw iadczy ł m i, że ty lk o  P o lak  m ógł 
tak  w łaśn ie  p o stąp ić  i źe k ażd y  in n y  cuazoziem iec  
by łb y  n a ty c h m ia s t w y k o rzy s ta ł nędzę w ja k ie , z n a j­
d u je  się ca ła  ro d z in a  p p . G erfutL  Z żalem  i w stydem  
m usi w yznać , że te n  o to  k o n ia k , k tó ry  sto i n a  stole, 
nie je s t w cale  k o n ia k ie m  fra n c u sk im . Nie p o s .a d a ją  
rów n ież  w cale  p o rce lan o w y ch  fili an eezek  do kaw y , 
ty lko  n iezd a rn e  i c iężkie s reb ro  boliw ijskie- Jak iż  
p rz y k ry  w idok  d la  P o la k a , k tó ry , ja k o  n ajb liższy  
sasiad  C hin. p rzy w y k ł zapew ne ad ać  n a  p raw d z iw e j 
ch iń sk ie j p o rce lan ie

K oniak  i k aw a, h e rb a ta  z ru m em , w ino  i c ia s tk a  
tow arzyszy ły  sta le  naszym  lekc jom . P o stęp y  m o je , 
m ów iąc szczerze, by ły  n iew ie lk ie , a le  ca ła  -odz na  
zap ew n ia ła  m n ie  cho rem , że m ów ię  znakom ic ie , że 
p raw ie  m ógłbym  zasiad ać  w R adzie M iejsk iej, gdzie 
przecież  je s t też spo ro  cudzoziem ców  i że w ogóle 
je s tem  u ro d zo n y m  gen iuszem  lingw istycznym  W k ró t­

ce je d n a k  i  ten  w ą tły  cień  n ad z ie i n auczenk i się jak ie ­
goś ża rg o n u  h iszp ań sk ieg o  w e w łosk im  w y d an iu , 
znikł, M iałem  n ieo stro żn o ść  w ygadać  się) że z ra m  
.W łochy.

T eraz  trzeb a  by ło  p rz e jść  na  b a rd z ie j z ro zu m ia ły  
a rg o t fran cu sk o -w ło sk i. Z ca łe j sw oje j w sp a n !ałe j 
o jczyzny  pp . C erru ti zna li ty lk o  jak ie ś  m ałe  m ia ­
steczko  lo m b ard zk ie  i T rie st.

—  W ięc p an  zna W łochy , w ięc p an  zn5  W łochy , 
d o p y ty w ali się ze zdum ien iem . W ięc p a n  w idział 
Rzym , F lo ren c ję?  A  m y, a  m y  n a w e t m e widzieliśm y, 
W enecji... i p an i C erru  i rn z o ła k a ła  się nagle

—  Na św iecie —  zau w aży ł filozoficzn ie  p a n  Cer­
ru ti, są  ty lko  dwa n a ro d y , n a ró d  bi idnych  i  n a ró d  
bogatych  I  d la tego  w ielu  W łochów  nie  zna sw o je j 
ijczyzny, k tó rą  zna cały  świat-

P o rc je  k o n ia k u  staw a ły  się o d tąd  co raz  w iększe, 
a  lekc je  co raz  k ró tsze . W reszc ie  se n io rk a  E n ric a  zn a ­
lazła p racę  w ja k im ś  sk lep ie  i m iłe lek c je  nasze  sk o ń ­
czyły się. Od czasu  do czasu p rzy ch o d ziłem  jeanak" 
na  po g aw ęd k ę  do b ez ro b o tn e j rodziny , k tó ra , o zg ro ­
zo, ja d a ła  ty lko  na srebrze.

Ja k o ś  szczęśliw ie zna laz łem  15 m in u t czasu, ażeby  
p rzed  w y jazd em  z A m eryk i w paść  do pp . C erru ti. 
O drazu  zasypano  m ię rad o sn y m i now inam * n ry z y s  
m ija . O.iciec będzie  b u d o w a ł a u to s tra d ę  do  M ar de 
P la ta . Szczęśliw y d zień  d la  nas w szy stk ich , odpow ie­
d z ia łem  ro zp ro m ien io n y . W ra c a m  ao  k ra ju .

—  Na sk rzy d łach  m ew y po lec ia łab y m  óo  I ta lii—1 
pow nedziała je j m atka ,

  G d yb j ru n ą ł  faszyzm , to  ow szem  — odezw ał
się o jciec. — W ło ch  n ie  m oże żyć w  k ra ju , w  k tó ry m  
p a n u je  n iew ola .

S eu io rita  E n ric a  n ie  p o w ied z ia ła  nic.

Kazimier? Leczjr^^



„KUR JEk" (447C),

łe  spraw samorządu terytorialnego

Nawy statut dla pracowników
Powiatowych Z w. Samorządowych

Rudy Pow :a*owe (Sejm iki) uchw aliły  cow nikow , k tórzy  zostali przyjęci na e ta t  
oz now o sta tu ty  e ta tó w  stanow isk służ- p rz e d  dn iem  w ejścia ich w  życie tj. p rzed  

bow ych  d la  ni-acowin Mrów P ow iatow ych 1 .IV rb.).
Z w iązków  Sam orządow ych  z  określan iem  O to  tab e la  stanow isk  służbow ych, 
w ym aganych  d la  tych  stanow isk kwalifi- w ym aganych kwalifikacyj i g ru p  uposa- 
kacy, i przyw iązanych  d o  ruch norm  up o - żeni ow ych tych now ych sta tu tów  dla pra  
ła ż e n ia . cowmików Pow iatow ych Z w iązków  Sam o- 

(S łafu ty  fe  n ie  d o ty czą  jed n ak  p ra - rządow ych.

A. ADMINISTRACJA OGÓLNA 
Biuro W ydziału Powiatowego.

Stanow isko  służbow e W ym agane kw alifikacje
Grupa

uposaż.

Kierownik b iura  W ydziału 
Powiatowego

W ykształcenie wyższe i couajm niej 3-letnia 
prakt. samorz. VII

Inspektor sam orządu gminnego W ykszt. wyższe, co najm niej 3-letnia prakt. 
sam orz.
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VII

Pomocnik Insp W ykształcenie wyższe i co najm niej roczne 
prakt. samorz.

VIII

Rachmistrz

>—

W ykształcenie: ukończenie liceum aamm 
stracyjnego, wzgl. handl., dokładna znaj. 

przep.sów skarnowo-budżetowych

VII

K asjer V\ ykszt. średnie, znaj. księgowości samorz., 
co najmr.. 3-ietn;a p iak t.

VIII

Księgowy W ykszl. średnie handi,, znaj. przepisów o 
skarb, sam orz. i co najm niej 3-letnia prakt.

X

Kancelista W ykształcenie średnie i roczna praktyka X

Maszynistka W yksztł średnie i co najm niej roczna prakt. 
zawodowa

X

Szofer W ykszt.: co najm niej szkoła powsz., prawe 
jazdy i 2-letnia prak t.

XII

W oźny Ukończona szkoła powsz XIV

B. DZIAŁY SPECJALNE. 
>) Dział drogowy.

K ierownik Pow. Zarządu 
Drogowego

Kwalifikacje wymagane przez właściwy nad­
zór państwow y

vii

Referent do spraw  budowlanych Ukończenie politechniki, w yjz. bud., zut j. 
urbanistyki, odpow iednia praktyka

VII

Technik szarwarkow y Ukońc* średniej szkoły, wydr komunik.,- 

3-łeihiia pra-kt.

VIII

Technik m eliorator Ukończ, średniej szkoły techn., wydz melior., 
3-letnia prakt.

VIII

Technik drogowy Ukończenie średniej szkoły lec,hm, wydz. 
kom unikacji

YIII

Kancelista Wyksz* średnie, co najm niej roczna p rak t IX

Rysownik-mugaz. W ykształć, średnie techn i znaj. sporządz 
planów

IX

sekretarz  rachumk. W ykszt. średnie, znaj. rachunkowości IX

Pom. rachunkow y W ykszt. średnie, znaj. rachunkow ości X

Nadzorca drug. Wyfkszt. średnie zawnd., roczna prakt. X

Dróżnik Wykszt, niższe, znaj. pnznp. drogow bez grupy

bj lzział sanitarny.

D yrektor szpitala
Dyplom lekarski 1 co nafmn. 3-ietnia prakt, 

w szpitalach publicznych VII

K ontroler sanitarny W ykszt. średnie 1 wyszkolenie łachów. X

Pielęgniarka W ykszt. zawodowe, p rak t. szpitalna XII

c) D dal rolny.

Referent rolny
W ykształcenie -wyższe rolnicze 1 p rzynaj­
m niej 3-ietnin prak t. na  stanow isku społeczno 

rolniczym
VII

N A S IO N A  wa' uyw
pierwszorzędnej jakości do w ,  'e w  i letniego I Jesiennego

C S  i m  m j m  f . i p f  W a r s z a w * ,
• “  i  *L. B * C.aylakicM 11

Sp e cja ln y  cennik b e zp ła tn ie . Rok załoi. 1805Rok zaioż. 1E05

Uposażenie pracowników oblicza się 
w edług grup wymieńio-nych na zwadach, 
wyrażonych w  rozporządzeniu Prezyden­
ta RP z dnia 30.XII 24 r. (Dz. Ust. Nr 118, 
poz. 1073) w brzmieniu r zporządzenia 
RP. z dnia 28 X 33 r. (Dz. Ust Nr 86 poz

Do ustalonego w t&n sposób upo-se.-

uchwala Rody zoslaoie zatwierdzona 
przez w ładzę nadzorczą.

Diety i koszty po d ro ży pracowników 
oblicza się ściśle w edług zasad ro zp o ­
rządzenia Rady M inistrów z dn. 17 IX. 
27 r. (D r. Ust Ni 92, poz. 826).

Wartość świadczeń w naluirze, o trzy ­
manych ewentualnie przez pracowników, 
która oofrącać natęży z uposażenia *ych 
że pracowników sróscwme do § 18 roz- 
porządce-ma P re zy d e n t RP z dn. 3G.XII. 
24 r. (D z. ust. Nr 118, poź. 1073) ustali 
komisja z człoiików, wyłonionych spo­
śród Rady Powiatowej.

Sposóto potrącania z uposażenia od 
nośnych kwot pracownikom ustalonych 
przez komisję i zatwierdzonych przez wła 
dzę nadzoiczą, określi W yd zia ł Powia­
towy,

Statut niniejszy nie do+yczy pracow­
ników Powiekowego Z w  ązku Sarrorza ■ 
dow ego zatrudnionych w  szkołach rolni­
czych (sejmikowych).

N !e dotyczy on rów tiei pracowników 
ozasowych, przyjętych na służbę pom oc­
niczą, r estetą za wynagrodzeniem  poza 
etatowym, wyznaczonym  przez W yd zia ł 
Powiatowy (§  3 ust. 2 rozporz. Prezy­
d e n t  RP z 30.XII 24 i., Dz. U';t. Nr 118, 
poz. 1073)

Zm iany niniejszego statutu wymagają 
zatwierdzenia władzy nadzorczej.

Z  nowym  tym statutem etatów dla 
pracowników Powiatowych Zw iązków Sa­
m orządowych powinni zapoznać się w  
pierwszym rzędzie ci, którzy decyduj* się 
obecnie nu w yb ó r zaiwodu.

Jan Hop'xo.

0b u / y  S ?U óby  M ło d y c n
Kierownictwo Służby Młodych OZN. o r­

ganizuje w okresie w akacyjnym  następujące 
obozy o charakterze wychuwawozo-wypo- 
czj nkowyni

1) W  Leginnowie nad morzem w czasie 
od 7 lipca do 7 sierpnia.

2) Na W ołyniu od 15 lipca do 15 sierp­
nia br. c

Obozy powyższe dostępne są dla wszyst­
kich chętnych, którzy nie przekroczyli 26 
la t życia. Pie-wszeństwo w przyjęciu ns po 
wyższe obozy m oją akadem icy i akademie* 
ki, oraz absolwenci (tki) szkół średnich.

Koszta pobytu na każdym  z tych obozów 
wynoszą 20 zł. od osoby oraz koszta prizeja 
zdu do miejsca obozu, przy czym Slużbs. 
Młodych zapewnia wszystkim uczestnikom 
obozów 75 procentow e zniżki kolejowe 
przy przejazdach w  obie strony.

Zgłoszenia na te obozy przyjm uje o rai1 
udziela wszelkich szczegółowych infnrm acyj 
Sekretariat Służby Młodych Okręgu W ileń­
skiego (ul. M 'okiewicza 22 m. 5, tel 26-28) 
codzim m e za w yjątkiem  niedziel i świąt w 
godzinach od 18 do 19

O stateczny terrm n przyjm ow ania zgłe 
szeń upływa w dniu 12 czerwca.

— E E M B

F IO R D Y  
N O R W E G

m/s „EATGRY" 17 VII. -  27. VII. C ery  od zł 326.-

D O  S TO LIC  S K A N D Y N A W II
m/s .P ltS U D S K I' 1. VIII. -  8. VIII.

Z a p i s y  I l n l o r moc|e!

G D Y N I A - A M E R Y K A  L i n i e  Ż e g l u g o w e  S. A. 

o r a z  B i u r a  Podr óży .

Zjazd podoficerów rezerwy
W  związku z krajowym zjazdem G g o l- 

■ egc Związku Podoficerów Rezerwv RP., 
który się odbędzie w  Witlnie w  dn. 5 i 6 
b n  , za-ząd głó w ny związku w yaał d «  
swych członków  odezw ę treści następu­
jącej:

„K o led zy!
Ostatni zjazd krajowy odbył tię w  

Krakowie.
Złożyliśm y wtedy hołd Prochom i. p 

Marszalka w  krypcie św. Leona-da, a na­
stępnie wzięhśmy gremialny udział w  sy­
paniu kooca na Sowińcu.

Poszczególne zaś okręgi i koła zło ­
żyły urny z ziemią

Najbliższy zjazd krajowy odbędzie 
sję w  W ilnie.

W  tym ukochanym mieście Marszałka, 
skąd promieniuje serce W ielkiego Svna 
Ziemi W ileńskiej nad całą naszą O jc z y ­
zną w  przekazanym testamencie swoich 
czynów, swoiej pracy dla Po'ski, w yrze­
czenia się osobistych spraw i gorącego 
umiłowania Połsnci,

Dz^ś —  kiedy chwila osarrof nienir, na 
wkrść o śmierci, minęła, kiedy po dniach 
rozterki i ża-łoby, przyszedł dzień p o ­
wszedni, dzień pracy, musimy wziąć z po 
wirofełr brzemię obowiązku pracy dla Pol 
skl na siebie, musimy oamiętać, że spu­
ścizna Piastów i Jagiellonów, że wielkie 
dzieło Józefa Piłsudskiego —  odbudow i 
W e lk ie j R zeczycosd o litej Polskiej mus! 
być prow adzone delej, z tym większym 
wysiłkiem i ofiarnością, że Jego nie me. 

M usimy pamiętać, że pierwszym wa­

runkiem iej o d b u d e w y, łej pracy dla Pol­
ski, —  jest wcla zwycięstwa.

Niechże ła wola zwycięstwa, w  iimię 
idei której swoje życie poświęcił Józef 
P łsudski, towarzyszy nam w codziennym  
trudzie i w najszczytniejszych o o ryw  ich. 
Niechaj myśl i umiłowanie dla Po‘ski 
uskrzydli wysiłki podniesienia ziem 
wschodnich których W ietkim Synem był 
Józef Piłsudskh . |

Pierwsze przykazanie naszege j,Dzie­
sięcioro" rr.ówi

„Stać twardo i mocno przy ideologu 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego".

Tak Tw ardo  i mo^no będ; lemy siać, 
a kamie, soliaam ie i serdecznie wprawa 
dzać ją w  czyn".

Program zlazdu w  dniu 5 cze-w ca rb.: 
go dz. 7.30 —  zbiórka całości przy pl. 

Marszałka Fił:udskiego, go dz. 8.00 —  
Odebranie raportu przez komendanta 
głó w nego OZPR,. gocb 8.20 —  odegra ­
nie raportu orze z prezesa zarządu g łó w ­
nego O ZP R , 8 30 —  odmarsz na mszę 
święta, go o z. 8.50 —  przyjęcie raporHi 
o rze i w ładze wojskowe, go dz. 9.00 —  
msza św ięb i kazanie (Ostra Brama), 
go oz. 1C.00 —  odmarsz oddziałów  do 
d e ‘ i'laidy i złożenie hołdu sercu M arszał­
ka Józefa PiłsuasiKieqo na Rossie i w ień­
ca na grobow cu ks. biskupa W ł. Bandur- 
skiego,, go dz. 11.00 —  defilada na ul. 
Mickiewicza u wylotu ul. Sr,lądeckich, 
go d z. 12.00 —  uroczyste otwarcie zjazdu 
w  sali Tealru M iejskiego na Pohulance; 
go dz. 14,00 —  obiad koleżeński.

Dobrobyt w Polsce wzrasta
W skaźnik produkcji przem ysłowej w Pol­

ice z każdym  miesiącem się podnosi, docho­
dząc już praw ie do poziom u bardzo pomyśl­
nego roku 1928. Stan zatrudnienia w fabry­
kach, w budownictwie, na robotach pobocz­
nych stale się zwiększa, a równolegle spada 
cyfra bezrobotnych, k tóra  dzisi-j pon imo 
przyrostu  naturalnego jest m m .jsza niż 
przed rokiem.

Popraw iła się również sytuacja w roln ic­
twie dzięki większemu po-pytowi na a rty k u ­
ły rolnicze i rwyżce cen ziemiopłodów i a r  
tykułów hodowlanych. Dzięki temu rolnik 
coraz częściej występuje na rynku, jako n a ­
bywca w yiobów przem ysłowych, przede 
W s z y s t k i m  narzędzi rolniczych, artykułów  
budowlanych, obuwia, wyrobów w łókienni­
c z y c h ,  odzieży.

Kredyty dla rolników 
na zekup ogierów

Państwowy Bank Rolny urucnomit 
kredyty na zakup o cierów  -eprodukto- 
rów. O  kredyt ten ubiegać się mogą 
osoby zrzeszone w  związkach hodow ców  
kont f podanie o  krodyt powinno być 
zaopiniow ane orzez właściwy istniejący 
przy izbie rolniczej —  związek h o d o w ­
ców  koni1. Sumo kredytu no kupno 1 ogie 
ra rve m oże przekraczać zł 2.000, —  Kre­
dyt, udz'eiany będzie na okres 2 lat I spła

Dogi tygrysy
rasowe (suczynklj 6-tygodniow e do 
sorzedanla — u'. Tom asza Z ana 7—3 

godz. 17— 19 codzien

cany będ;:ie w  raiach, płatnych wiosną 
i jesienią.

Oprocentow anie kredytu wynos/ć b ę ­
dzie 4*/o wstosunku rocznym.

Kredy*- w ydaw any będzie przeae 
wszystkim do zakupu ogierów  f rodukcji 
krajowe!. I . ,^ i - j - — ——

Liczba bezrobotnych pracow ników  umy­
słowych także -wydatnie się zm niejszyła w 
związku z pow staw aniem  nowych przedsię­
biorstw  pryw atnych i państwow ych i roz 
budowa placówek już istniejących. W  niektl 
rvch firm ach podniesiono pensje, co rów ­
nież w niem ałym  stopniu przyczyniło się 
do popraw y bytu pracow ników . Z wolnych 
zawodów bodaj że najlepiej są obecnie svtuo 
wani inżynierowie, bardzo poszukiwani ze 
względu na ożywiony ruch inw estycyjny 1 
budowlany.

Z popraw y sytuacji luaności w iejskiej i 
m iejskiej ciągnie zyski handel Klinuje w ię­
cej roiiotnik, rolnik, pracow nik biurowy, in 
żymer, przemysłowiec. Dzięki tem u pow stało 
w stolicy i na prow incji wiele nowych skle 
pów, kupcy pootw ierali filie, odnowił5 swoje 
Drzedsiębiorstwa

O wzroście dobrobytu świadczy także 
stały  spadek liczby sublokatorów . Już dzi­
siaj znaczna ilość pracow ników  może zdobyć 
się na 2 czy 3-poaojowe własne m ieszkalne, 
które w ynajm uje bezpośrednio od gospo­
darza.

W iele osób popraw iło sw ój byt, tak ie  
dzięki Loterii Państw ovrej Zwłaszcza 41 li 
teria Klasowa wskutek podziału losu na 4 
częśc. i zm niejszeniu ilości losów, zw iększy­
li znacznie szanse w ygrania. Te saone sxan­
sę .daje nowa 42 Loteria Klasowa, której 
ciągnienie pierw szej k lasy  rozpoczyna sf* 
już 22 czerwca. — >-■' ——
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Widoki na teatr twórczy
Już Jru y i raz na wiosnę pojaw iły się 

w wileńskim światku teatralnym jakieś 
złośliwe gzy, już drugi raz —  da| Boz&, 
oby i ostatni —  zabawiono się w „ d o ­
roczn e" wrbieszanfe tzw. opinii, nb. zło 
żonej z ludzi, którzy raczej nie chodzą do 
teatru Dla tych czy innych interesów 
wszczęta awantura zaangażowała prawem 
»mutuej konsekwencji inne, mniej już pry 
walne inteiesy , stało się. Człow iek, który 
miał objęć teatr wileński, który szedł na 
fo naprawdę niełatwe stanowisko re zyg ­
n u j  z innego, znaczn'6 pewniejszego 
materialnie, wystawiony został na akcję 
osfaw:aijęcę i zmuszony jeśli nie formal­
nie to psych cznie do tezygnacji z am­
bitnych planów, których ow oce wileńska 
przecie publiczność, a nie kto inny, m.ała 
kosztować. Nie ma co! W  ładnych imgre 
d,encjach unurzano tzw oblicze kultury 
w,.eńsk!ej. A ’e już koniec Zm ory od e ­
szły, opinia, ta prawdziwa —  rozczłon­
kowana i żyjąca więcej niuansami niż 
konkretnymi fakiami opinia ludzi, którym 
sztuka jest na prawdę potrzebna i którzy 
potrafię rozumnie brać do serca jej losy 
—  opinia ta wyszła z całej hecy wzm óc- 
n ona, okrzepła, La rd z ‘ej niż kiedykol­
wiek zgodna.

Dz.ś nikt już nie ma wątpliwości, że 
ct, pro L>o-.o których kazano miastu o d ­
dychać fetorami, przegrali swą sprawę 
definitywnie. Jako reakcja przyszło tym 
gorętsze pragnienie teatru czystego, ży ­
w e g o , w olnego od wszelkiego rodzaju 
wonnych serwitutów —  teatru odnow ione 
g o . Nikt w W ilnie nie wątpi dziś, że gd y 
by dr Bujański nie zrobił tego gestu z d e ­
peszą rezygnacyjną, dostałby teatr i m ógł 
b y  liczyć na czynne poparcie wszystk:ch 
przyjaciół sceny, A  k'edy już tak się sta­
ło, to znowu taktem jes\ że ci sami lu­
dzie, gdziekolwiek nie próbować rozm o­
w y, ośw adczają się za kandydaturą naj- 
podobniejsza d-o tamtej I nazwisko dra 
Klelanowfklego jest na ustach wszystkich

Nie potrzebujem y podkreślać jak bar. 
d zo  nas to cieszy, że owocem całej szar­
paniny est nie zmęczenie, które o d w o ły ­
w ało by się do  zapewniającego spoko rą 
drzem kę rutynisty, ale właśnie —  siła i 
tęsknoty twórcze, stawiające —  z momen 
łem nałurainego ryzyka —  na młodość, 
na nowe możliwości, które pow inny stać 
się odpnw .ednik.em  nowych twórczych lał 
w ychodzącego wreszcie z impasu nasze 
g o  miasta.

Samobójstwo
Poeta W incenty Łupa chwali Się przed 

swoim przyjacielem, ORonem  M g ie tło ­
wiczem

„W idizisz, co to znaczy, psiakrew, ka­
wał talentu —  chodzą pog*oski, re ły - 
saki poważnie myślą o w y b ra n iu  mi na- 
grocfy"!.

W  styczniu Łupa dwukrotnie opow ia­
da M g ie łło w iczo w i:

„Przedw czoraj zaiwaniłem poemat. 
M ów .ę  ct, romantyczny, że aż palce li­
zać... W e źm ie  duszyczki czytelniasów, a 
z fraszek to wszyscy ryczeć będą,..".

Któ-egos popołudnia lutowego słucha 
M g le łło w icz dw ugodzinnych wynurzeń 
p o e ty

„W szystkie  fidrygałki przyjęli do or­
ganu! Teraz powieść, powieść muszę z 
j»ebie w yłentegow ać... trzeba moralnie 
Się uskuteczmćl!t".

W  kwietniu W incenty Łupa wyznaje, 
że, panie dzlejski, dla m ego każdy m y- 
słonek liłeracki obrobić, to tyle co plu ­
nąć...".

«

W  maju przyjacieJ poety W incentego, 
O tto  M igiełłowicz, przezyw a łragiczne 
konflikty duchow e:

,,Łopa z muszli słów szumiących sen­
nie now e w yw o łu je  świały, metaforami 
jaik cisza pięknymi ujarzmia zbuntowane 
bamwY dnia, aspekty socialne w  w yobraź- 

n  ego zawsze przystań maja czułą ., 
a ja? M giełłow icz? C o  ze mnie oędz e?l
N ici 11",

W  tym celu O tto  popełnia sam obój­
stwo

*

Dziw ne, że u nas w  Polsce każdy 
uważa za swój obow iązek być literałem. 
C h o ćb y i fen nieboszczyk M gie łro w icz —  
zdolny bystry, cieszący się zaufaniem 
pracodawców, inżynier koieiowy.

A . Pirmas,

M om entem  przyjem nym  i zmniejsza- 
iącym ryzyko jest okoliczność, że di’ Kie- 
lanowski zdaje się należycie rozumieć i do 
cer.ać zadanie, którego się podejm uje. 
N ie znaliśmy go tu dotychczas, Kiedy pi­
sałem pół miesiąca rentu pierwszą wzmian 
kę o nim, kierowałem się tylko sympatią 
dla teatrologa umiejącego w ypow iedzieć 
się z talentem w  publikowanych pracach, 
oraz —  reldu.anr irasowym' z je go  dzia 
tajności teatralnej w  Krakowie i Katow i­
cach Poznałem go dopiero później, kie­
d y  mimo odsunięcia jego kandydatury z 
p o w o d ó w  formalnych siedział w  W ilnie, 
a raczej bro d ził po nim i po oko'icach, 
zachwycony, oczarowany i już kom binują­
cy, gdzieD y tu b yły  najlepsze tereny na 
teafr po d  gołym  niebem d o  widowiska 
regionalnego kto by je napisał, tak jak 
Morstin swego „Kopernika", inscenizo­
w anego przez Kielanowskiego wśaśnie na 
dz edzlńcu wawelskim, a p o łem o b w o żo ­
nego po całych Bałkanach.

W  rozmowach tych akcentował dr 
Kislanowski bardzo silnie, że nfe wyobra 
ża sob e teatrów r&g:onalnych spod je ­
dnego srempla. Jest to właśnie plusem lu 
dzi teatru now ego kroju, że w życi w  pro 
b'emaifykę artystyczną i społeczną tea­
tru maję od r&zu jasny punikt wyjścia. To  
że teatr jes' w  znacznej mierze emanacją 
swego środow iska traktuje się jako pew

m m sm m sa a a

nik. Przy tych samych nawał założeniach 
formalnych inną atmosferę mieć musi 
teatr w  W ilnie  a inną teatr w Poznaniu 
czy Łodzi. Pozostaje tylko sprawa w ży ­
cia się w  to W ilno, ale nie mamy tu zbyt 
wielkich obaw i nie uprawiamy szamań- 
sfwa „tutejszosoi". Zb yt Wiele wartościo­
wych przybyszów  wsiąkło już w  W iln o  
ku pożytkow i kultury regionu, abyśmy 
mieli z prowincjonalnym nadęciem krę­
cić głowam i, czy aby ten kresowiec ze 
Lwowa p o ro zjm ie  się z nami dostatecz­
nie. O d  czegóż zresztą instytucja zwana 
dyskusją, polemiką, kłótnią, czy jak tam... 
Nie jest trudno dogadać się z człow ie­
kiem, który myśli i pisze klarowrie.

C ó ż poza tym? Przypom nieć tylko, że 
dr Kielanowski jest również wyznawcą 
teatru, że dr Kielanowski jest również wy 
rnawcą teatru budow anego na spuściźnie 
W yspiańskiego, a w ięc teatru gd zie  spra 
wą najważniejszą jest ewolucja człow.eka 
(patrz studium W yspiańskiego o „Ham 
lecie"). Że wreszcie nie tylko Inscenizu­
jąc dzieła wielkiego repertuaru, ale w y - 
ktadajac dykcję na uniwersytei ie lwów 
skifn, oraz pisząc o sztuce recytowania 
wierszy dał po w o d y spodziewać się, że 
w  je go  łeałrze poezja polska znajdzie 
sta-anną i ciekawsza może niż u wielu 
opraw ę i/ w e g  o slow s.

Józef Maśllńtid.
' ■ l l l M

p .imiętnlki Izadory Duncan
„Ładna kobieta nigdy nie napisze praw dy 

o sobie, dlatego „autobiografie" większości 
znakom itych artystek i znanych kobiet obej- 
muj'ą całe tomy zew nętrznych relacyj', masę 
anegdot, jej najulubieńszvoh powiedzeń, dro 
biazgów bez znaezenia — nigdy nie da to 
wszakże wszystko wyobrażenia o jej życiu 
prawdziwym. W ielkie i ważne m om enty w 
ich życiu są przez nie przem ilczane i sk ru ­
pulatnie ukryte". To stwierdzenie Izadory 
Duncan byłoby nie bardzo zachęcające, jeś­
liby potraktow ać je dosłownie. Tymczasem 
wydaje się, że stanowi ono przede wszystkim 
chwyt pisarski, już w następnym  zdaniu 
bowiem wielka artystka  wyznaje:

„Moja sztuka nie daje mi ukryć istotnej 
prawdy. Ileż lat poświęciłam na to, aby przy 
pomocy rytm icznych ruchów  w yrazić to, co 
chcę i to co czuję. Nie w ahałam  się nigdy 
dać publiczności na  moich w ystępach całej 
siebie. O tw ierałam  przed nią najtajn iejsze 
skrytki moje duszy. W  moim tańcu można 
było czytać jak  w o tw artej książce". A my 
teraz na odw rót: w otw artej książce czytamy 
o tańcu. Być może Izauora Duncan istotnie 
w pam iętnikach celowo i świadomie pominę 
ła wiele ważnych mom entów ze swego życ’a, 
w yolbrzym iając natom iast inne, m niejszej 
wagi wypadki. Nie zmienia fo jednak po­
staci rzeczy, że pisze wylewnie, szczerze 1 
śmiało, bez ogródek podając naw et nazw iska 
tych mężczyzn, z którym i się zetknęła n :e- 
tylko na terenie artystycznym . Zachwyty 
r.ad wielbicielami i odzywanie się o sob;e 
nic inaczej jak  w superlatyw ach, eapew ne 
n b  przysparzają walorów książce. Wiemy, 
że Izadora Ditncan była co do urody prze­
ciętną A m erykanką i nie *ak znowu, jak  
chce, pięknie zbudowaną. Ale któż mógłby 
m ;eć pretensję z ł  tę przesadę, za rozlkliwia- 
nie się nad swą „posągowością" do kobiety, 
która dokonała przełom u w dziedzinie tańca, 
k tóra tańcem  była opętana.

Podobno m atka Izadory często pow ta­
rzała: „Dziecko, k tóre mi się u-odzi, na 
pewno nie będzie norm alne". I faktycznie 
od razu po przyjściu na  świat Izadora wpra 
wiła rzekomo w taki ruch ręce i nogi, że 
m atka pow iedziała: „Czyż nie mówiłam, nie 
m iałam  racji? Toż ona dotknięta jest sza­
łem, pląsaw icąl". Pam iętniki zaw ierają sporo

*) Pam iętniki Izadory Duncan. Str. 355. 
W arszaw a 1937 r  Towarzystw o W ydawnicze 
, Rój". Przekład W andy Kalinowskiej.

Kto interesuje się 
literaturą o owego pokolenia
te n  czy ta:

kw arta ln ik  Pióro
dw um iesięczn ik  A ten eu m
m iesięczn ik  K am en a

i Okolica Poetów  
d w u fygodniki N asz  W y raz  

i W ym iary
tygodn ik  P lo n

oraz
niedzie lne  do d a tk i literackie d zien ­

ników  :
Kurier Poranny  

i Kurier Wileński

anegdotycznego m ateriału  Fragm ent, doty­
czący występów Izadory D uncan w Beninie, 
w arto przytoczyć choćby tylko przez wzgląd 
na pewien iudzaj kiytyków : „W  Berlinie Lył 
krytyk, k tó ry  mnie nękał sw oinr krytykam i 
w niemożliwy sposób. Między innym i za 
rzucał mi zupełny brak  poczucia muzyczne­
go. Pewnego dnia napisałam  do niego, p ro ­
sząc, żeby mnie odwiedził, a ja  postaram  się 
wyprowadzić go z błędnego pojęcia o mnie. 
Przyszedł. Usiadł naprzeciw  mnie przy stole, 
przy herbacie. Przeszło godzinę tłumaczyłam 
mu m oją teorię mimiki twarzy pod dźwięki 
muzyki. Spojrzałam  na jego pospolitą twarz, 
na tępy wyraz, z jakim  mnie słuchał i byłam 
przekonana, że mc z tego nie zrozum iał, 
lakież było moje zdumienie, gdy w yjął z 
kieszeni trąbkę akustyczną i wtedy przeko­
nałam  się, że jest zupełnie głuchy i nawet 
p tzy  pomocy tego instrum entu, z trudem  za­
ledwie słyszy orkiestrę z pierwszego rzędu 
krzeseł. Oto człowiek, którego sąd o m ojej 
muzykalności odbierał mi sen". Niewymow­
nie bolesne były chyba recenzje podobnych' 
krytyków  dla tej, co tańczyła nocturny Cho­
pina i symfonie Beethovena, dla Duncan, k>6 
ra nazyw ała siebie nie tancerką, ale biegu­
nem magnetycznym koncentrującym  i thima 
czącym uczucie muzyrczne. Oczywiście nie 
wszędzie ją  tak przyjm ow ano. W  Mona­
chium na przvkład „entuzjazm  studentów  do 
lhodził do szału Codziennie wyprzęgali konie
0 t mego powozu, sami ciągnęli go przez uli­
ce, śpiewając studenckie piosenki i biegnąc 
z pochodniam i za moim powozem. Bardzo 
często zbierali się grupam i pod moimi ok­
nami i śpiewali. Stali nieraz po kilka godzin 
przed domem, dopóki nie zrzuciłam  im wszy­
stkich kw iatów i chustek do nosa, które darli 
na strzępki i przypinali sobie do czapek".

Charakterystyczne jest zdanie Izadory 
Duncan o Paw iow ej i o balecie w ogóle: 
„Pomimo to, że ruchy baletnic były banalne
1 niem ające nic wspólnego z uczuciami ludz- 
k :mi i z pojęciem o sztuce — nie mogłam 
nie oklaskiw ać Pawłowej, tej niepospolitej 
artystki, k tóra wyglądała i tańczyła jak  nie­
ziemskie zjawisko. Zdawała sie mieć ciało 
ze stali. Je j piękna tw arz m iała wyraz ostry, 
skupiony — ofiary. Nie odpoczywała ani 
chwili. Cały jej zapał koncentrow ał się na 
absolutnym  oddzieleniu ciała od duszy. 
Wówczas kiedy ja, opierając się na wszyst- 
k ;ch teoriach, chciałam stworzyć m oją szko­
łę w której ciało byłoby przeźroczem, tłu ­
maczem duszy i umysłu". Duncan coraz to 
gdzie indziej zakładała swą szkołę i co raz
to szkoła ta  rozpadała się. Nie sprzyjał los. 
W łaściwie obdarzona gwałtownym tem pera­
mentem tancerka nie mogła przez dłuższy 
czas tkwić na jednym  miejscu. Gnało ją po
wszystkich stolicach. Przem ierzyła cały świat 
wzdłuż i wszerz, W  Grecji, w Atenach, na 
Kapamos, rozm iłow ana w Helladzie- nie li­
cząc się z kosztami, buduje wespół ze swym 
1 ratem  Raymondem dom, na wzór Pałacu 
Agamemnona. Świątynię tańca. Zbiera ucze- 
nice. Tańczy półnaga w sandałach pod gołym
niebem. W yczerpują się pieniądze. Znów 
tournee. K atastrofa. Samochód wraz z dwoi-
g:em dzieci Duncan stacza się do Sekwany. 
Teraz już nigdzie nie zazna spokoju i nie
ucieknie przed rozpaczą. Na dom iar złego 
ponowny wyjazd do Grecji przynosi nieszczę
ś lw ą  miłość. Z łam ana Duncan jest u progu 
ruiny. Na zaproszenie rządu sowieckiego

JULES SUPER YIELLE

W OŁANIE
K o biety w  czornl chw yciły z r  skrzypce,

Chcąc grać, zwrócone plecami d o  Lsłe r

W ia tr cichnąć zwolna posłuszny wzruszeniu 

Ciem.teJ muzyki spragniony słuchania.

Schwytane nagle w  sldł? mrocznych wspomnień.

Zam ilkły skrzynce w  ramionach kobiecych.

Jak dziecko nagie, kiedy Je sen zm orzy 

Pod skrzydłem clenia.

Ju t się zdaw ało, że nic nie ożywi 

M artw ego smyczka I skrzypiec z marmuru.

W tem  głos m nir d o b ie gł, z głębi snu I nocy 

Nieznany szeptał —  t> połratbz Jeden,

N adejdź ze śpiewem.

FOTOGRAFI1 RAK
Kazano Im przeniknąć w świat o śliskich powlerzcnmach 

G d zie  nawet gó ry skaliste są gładkie, łagodne w  erotyku.

Traktowano Je pierwszy raz w  życiu Jak twarz.

Poczuły czo ło  wyniosłe 

I pierwsze wzruszania rodzącego się wyrazu.

Z  bardzo daleka uderzała pamięć o  brzegi dziewicze 

Z«r spokojem morza, które d łu go  musiało się formować,

Doświadczenia m ózgu na koniec dotarły d o  kciuka.

Kciuk po raz pierwszy w życiu zezwalał.

I kiedy trwała poza.

Ręce nadały Imiona słońcu I światłu dnia.

N azwały ,,drżeniem " lekkie wahanie,

które óocnodzlło  do nich z serca ludzkiego po tamte) stronie clepłycl. żył.

Zrozum iały, że życie Jest rzeczą przemijającą I krucha

N aw et dla rąk, które pozostawały d ługo  obojętne na wszystko.

Potem Już nic nie wiedziały z tego co o dgadły.

Y ł chwili przeiom ego zetknięcia z promieniejącym, siłam i 

Nadszedł czas, kiedy nawet nie można nie kłamiąc.

Nazwać Je zapominającym1

P O Ż Ą D A N I E
Kiedy oczy pożądania bardziej surowe niż sędzia każę nam się zbliżyć, 

Zamiera przerażone dusza

Przez siepe ciało, które odpycna ją I zmierza odtąd samo 

Zrzuciwszy okrycia Jak lunatyczny brat.

Kiedy krew piynle  bardziej clemr.a nad tajemnice gór,

A  d a ło , aż po włosy, staje się wielką ręką nieludzką.

Błądzącą p r  omacku, mimo pełni dnia...

Lecz jesi jeszcze Inne ciało,

Nie mniej lunatyczne,

Już szumią dw ie g ło w y zbliżone,

Nagle torsy szukają się bez pamięci, aby porozum ieć się w  im oku. 

M ilczenie Jedwabiu głębię wyraża słodyczy 

D o chwili, która porażonych 

Z ło ż y  cicho na brzegach odległych.

.W tedy dusza z pow rotem  odnajdzie ciało, nic wiedząc jak 

I oddalą się pogodzeni, pytając o nowiny.

Tłum aczył J a n  K o l t .

W  t y m  r o b a  i  T y  r r o ż e s z  f o ł o g i a f ó w a ć !  

S y s t e m  r a i a l n y  " K o d a k 1
umożliwia zaopatrzenia lią  w nowoczesny aparat

‘‘K o d a k "  Retina
anasł. ł. 3 ,5  —  36 zdjąć 14 >  3 6  mm

Z a l i c z k a  z ł *  13#■
reszta na 12 rat miesięcznych!

Najlepsze zdjęcia p a n a f  0 m i C
z a p e w n i a  błona

O  s y s t e m i e  r a t a l n y m  " K o d a k * *
informacje w firmie

F1 ile Skład N. Rai inowicz
Wilno, Wielka 8

udaje się do ZSSR. Tam poznaje poetę Ser­
giusza Jesienina. W ychodzi za niego za mąż. 
W yjeżdżają z Rosji Sowieckiej w podróż, 
by po powrocie rozwieść sic

1'onylu Izadory Duncan w Sowietach p a ­
miętniki nie obejm ują. Krótkie jej pożycie 
l Jesieninem było tragiczne. N ajdelikatn.ej- 
szy z delikatnych poeta ćwiczył Izadorę ,.sa- 
pagom". I’o rozejściu się r Jesieninem  Dun­
can wyjeżdża do Francji i zam ieszkuje w 
Nicei. Jesienin żeni się pow lornie i niedługo 
potem w grudniu 1925 r. popełnia sainobój 
siwo przez powieszenie się. Duncan, podob­
nie jak jej dzieci, ginie w wypadku sam o­

chodowym. 8 września 1927 r. w Nicei po^ 
czas przejażdżki długi szal, k tóry  m iała na 
szyi, trafia puszczonym wolno końcem w 
tylne koło auta. Zaciskając się coraz więcej 
szal ściągnął ją  na jezdnię, a a’jto wlokło! 
kilka metrów po bruku. Po paru  minuta*.!.' 
pobita i okrw aw iona Duncan wyzionęła du­
cha.

S traszna śmierć. Ale z drugiej strony w. 
czym jest lepsze życie wielkiego tancerz; 
Niżyńskiego, spędzającego resztkę dni W 
szpitalu dla obłąkanych?

Anatol MikuikO|



„ H u f t jt k "  (44/1). 7

ZMT  NA STROHiE

Teałr w  mieście odznaczającym sią 
aroczą konfiguracją terenu, w  mieście pa 
górków  i lip. od dawna sprawiał nieco 
przyciężkim ławmKom duzo kłopotu.

Nie b yło  dyrektora.
A  oez dyrektora ja k ie  może istnieć 

teatr w  mieście, które kitka yazef ma? Na 
kogoz by one zwalały wszystkie przew i­
ny d o ro żk a n ó w  i drużyny sportowej 
D M C . Rychły, komu by —  jeśli nie dytek- 
torowi —  wskazywać m ogły drogi 
właściwe?

A ż  wreszcie zgłosił s.ą kandyaat na 
dyrektora. W ykwalifikowany, o a p o w 't 
dzielmy, esteta o wyrafiinowariym —  jaik tu 
się mówi —  podniebieniu.

W szyscy go chwalili.

W szyscy go cbwa'iili, bo byli pewn , 
że nie zostanie dyrektorem. Ponżewaa 
jednak został:

—  Pan ma dwurzędow ą marynarkę —  
zawołali chórem —  dwurzędow a, taką 
nosił nieboszczyk komunista W ładim ir 
Ulianowicz Ler.in! Yhy..

I utracili e s te tę  o  w yrafinow anym  —  
jak tu się mówi —  p o d n ieb ien iu

Teraz kierownictwo teatru zechciała 
objąć pewne dośw.adczona pani.

Proszę bera: o!.,
Na trzeci dz eń W alenty Bałabcszka 

w swojej gazetce na dwóch kolumnach 
petitem wystąpił w  imię moralności W y - 
sapora! bowiem że mafika doświadczonej 
pan! dwukrotnie narzeczona była, a wy 
szła za mąż dopiero za trzecim razem.

—  Pani —  konkludował Bałaooszke 
—  której matka dwukrotnie narzeczoną 
była, nie może objąć łakieyo ważnego, 
eksponowanego stanowiska, to będzie 
ee... eee... przeciwko e e... e e e ... fra 
cłycji...

Bałcboszkę popany solidarnie należą 
ce do odłamu „ C z y ń " , żony felczerów

Nawet manifestowały. Bałabcszka tak 
ie  tam przemawiał.

Znow u teatr został bez kierownika.
Jednak ludzi ofiarnych nie braknie. 

Pew.en >-eżyse-- podjął się roli dyrektora.
Biedny, biedny reżyser! Jakiś Kelner 

zam eldował Bałabosrce, że now y d yre k­
tor co drugie słowo mówi „psiakość".

Uważacie państwo mowi „psiakość", 
czyli w yłom  w  murze kultury narodowej 
co arug.e  słowo robi...

Nauczyć takiego!

Biedny, ofiarny reżyser, który chciał 
być dyrektorem teatru —  dostał się do 
W i ę z i e n i a .

Szlachetni i prości ludzie ułatwili 
mu to.

W alenty Bałaboszka zaś, to nawet aż 
zasłużył się. Teraz sam komisarz policji 
zaczął do ni-:go mówić per ty.

Cóż, kiedy łeałr tak trwać nie może!

RozeŁłano po prasie w'adom ość o kon 
kursie: potrzebny d yiektoi teatru, warun­
ki idealne, pogoda przez kilka miesięcy 
w roku bardzo mila, spacery, aktorzy.,

Kilka n r ,  esięcy tułało się po prasie to 
ogłoszenie. Bez skutku

—  N ig chcę dostać się do więzienie
—  m ówił jeden z drugim . —  Licho a nie 
porada —  ostrzegała siebie na wzajem 
brać akforska.

Zgłosił się tylko pewien rzezimieszek.. 
Taki, co mu tam już wszystko jedno, czy 
karę za włamanie odbyw ać, czy też z 
przedstawicielami kultury miasta pagór­
ków i lip na czarną kawę chodzić., zg ło ­
si! się, ale o teatrze nie mial pojęcia:

—  Ja myślał, co to jokaści fabryczko 
fałszywe; m onety, ale jak tu o sztukad- 
panowie mówior., to ja nis taki —  o b u ­
rzył się, gd y mu wyj sśniono, o co chodzi.

A  tymczasem teatr upada zupełnie.
Te d y  zwrócono się do  walczącego 

o zasady W . Bałaboszki:
—  Pan z pow odu poczucia w ystępo­

wał i teraz nie ma dyrektora. O bejm ij pan 
k.erownictwo teatru I wałcz z poczoeem  
w  imię zdrowia moralnegol

W alenty Bałaboszka zgodził się.
Po roku dbaria  o zd -e w ie  f poziom , 

czuwania, aby nie było  gangreny teatr
—  tak jakoś nie chcący, sam p rie z  się, 
bez pow odu jakby —  zamienił się w  
budkę z wodą sowoJa.

Tam że lody w  dwóch gatunkach: p o ­
marańczowe i śmietankowe.

Jan Huszcza.

Cajcie nam ją tu
W  ty g o d n ik u  „N asza B łyskaw ica" 

czy tam y, że „N aro d o w a P a r tia  Spo­
łeczna B ły sk aw ica"
„jed/nle  zdobi? jest usunąć bezrobocie, 
zniszczyć w ro gó w  Na* od u I zaprowadzić 
sprawiedliwość społeczną...".

U nas w W iln ie  tak że  bezrobocie , 
także w rogow ie  n a ro d u , także  b ra k  
sp raw ied liw ośc i spo łecznej... D ajcie 
n am  tu  p a r tię  „B łyskaw ica"I P rz y ­
n a jm n ie j na  p a rę  dni! K oszta w yży­
w ienia  i noclegu  chę tn ie  op łacim y.
m a s s s s a a z z  m im  ^ a a n saa sar" !

DLATEGO...
—  Z daje  m i się, że p an  nie jest 

am a to rem  m uzyk i, chociaż je st pan 
ojcem  p ięciu  m u zy k a ln y ch  córek .

—  G dyby p an  m ia ł p ięć m u zy k a l­
nych  có rek , by łby  p an  p raw d o p o d o b ­
nie rów nież  an ty -m u zy k a ln y m  ezło- 
w id  :<:m

P R Z E N IK L IW Y  SZEF.

Szef do b iu ra lis ty : —  C hciałbym  
pom ów ić z p a ń sk im  b liźn iak iem .

—  Ale, k ied y  ja  nie m am  b liź n ia ­
ka!

—  N iech p an  nie zap rzecza ł W i­
działem  go w czora j na  m eczu p iłk i 
nożnej, w  ty m  sam ym  czasie, gdy pan  
był ch o ry  i leża ł w łóżku!

DOBRE SERCE.
D uponP ow i podoba się o g rom nie  

now e u b ra n ie  D u ra n d ‘a. P ro si go o 
za rek o m en d o w an ie  m u k raw ca . Jdą 
dc k raw ca . K raw iec żąda  700 fra n  
ków  za g a rn itu r . D unon t ta rg u je  się 
zaw zięcie i w reszcie  u d a je  m u  się ob 
m żyć cenę o 10 proc.

Na u licy  D u ra n J  zw raca  się do 
D u p o n t‘a:

—  Czem uś się tak  ta rg o w ał?  P rze  
cież —  m ów iąc  tak  m iędzy  n am i —  
nie zap łac isz  m u  an i grosza?

—  T ak , to  p raw d a , a le  w idzisz, fa 
cet w y d a ł mi się tak  sym patyczny , że 
Chciałem m u  sp raw ić  sa ty sfak c ję : s tra  
ci zam iast 700 franków  ty lko  630.

ZE  SPRAW OZDANIA 
LEK A RSK IEG O

„P o operacj! stan  p a c je n ta  p o lep ­
szał się z d n ia  na  dzień  N iestety , zu­
pełnego  w yzd ro w ien ia  już  n ie  dożył".

Odpowiedzi Redakcji
P. Konrad Trojcw ski: B rakuje P anu pew­

ności siebie w rzemiośle pisarskim . Poza 
tym oba pomysły hum oresek — może się 
mylimy — w ydają się nam  niezbyt orygi­
nalne.

„Tutejszy": Dziękujemy W ykorzystam y.

Pani Klarze: Omyliła się Pani. Błękitne. 
Dziewczęco biękitne.

M A T E R IA Ł Y  D O  „ Ż A R T U  N 4 S TR O ­

N IE " N A LE Ż Y  N A D S Y Ł A Ć  N A  A D R FS 

R E D A K C JI „ K U R iE R A  W IL E Ń S K IE G O "  

D L A  A N a T O L A  MiffUŁKL.

P r i g  «»* i r c i y z m ł e  i  SscSsSasie
jak tWniez przy schorzeniach reumatycznych, kurada termiczna jest 
specjalnie skuteczna jeśli pacjent zażywa kąpieli bezpośrednio w źródle 
leczniczym. Ten rzadko dostępny rodzaj kąpieli umożliwia uzdrowisko

T r e n c z y ń s k i e  C i e p l i c e
I n f o r m a c j e  I p r o s p e k t y  Czechosłowackie Biuro Informa­

cyjne, Warszawa, flleje Jerozolimskie 17, telefon 9-30-91

Wsnólne cele pablicscycb k ty ta c y j  
oszczędnościowych

W  W arszaw skiej K om unalnej Kasie Osz­
czędności poa przewodnictwem prezesa PKO 
Cia Grubera odbyło się w dniu 28 maja br. 
posi idzenie kom itetu porozumiewawczego 
publicznych instytucyj oszczędnościowych.

W zięli w nim udział m. in. pp. min. M. 
Dolanowski, prezes ótrzcgoeki, J r  Uhma, 
prezydent Banaszewski, prezydent dr Kocur, 
oraz dyrektorow ie PKO. Komunalnych Kas 
Oiszczędnościowycti oraz Związków Komu­
nalnych Kas Oszczędności.

Na konferencji omówiono założenia pro 
gramowe publicznych instytucyj oszczędnoś 
oiowych.

Kilkugod: inna dyskusja, w której zabie­
rali głos m. in. pp. min. Dolanowski, prezes 
d r Uhma i prezydent Barciszewski w yka­
zała wspólność celów i poglądów na metody 
pracy i przyszłość puDlicznych instytucyj 
oszczędnościowych.

Efołel EURDPEJSKE
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Windc osooowa

Kie opierajcie są 
pokusom szciĘścia...

Gdy tylko jakiś głos w ewnętrzny zdaje 
się szeptać do W as słowa zachęty, anyście 
nabyli los loteryjny, a myśl ta  staje się na­
trę tną — nie opierajcie się pokusom  szczęś­
cia, bo j t s t  to może glos przeznaczenia. 
Śmiało wię< odważcie się na krok stanowczy 
1 ulegnijcie podszeptom w ew nętrznym .. Na­
bądźcie los loterii i spok gn ie  oczekujcie wy 
mków losowania. Z takim i niejasnym i prze­
czuciami nie ‘rzeba walczyć, aby potem nie 
żałować...

Kwestią dt rozstizygn.ęcia jest tylko wy­
bór ko le ttu ry , gdzie macie nabyć ów szczęś 
IIwy los.., W ystarczy krótkie zastanowienie 
się, aby szybko i bez dalszych w ahań wejść 
lub napisać do Kolektury A. W olańska (Wiel 
ak 6) gdzie stale padają  duze wygrane

Ciqgćw ka F O R D S O N  przysporzą 
wielorakie korzyści u1v/ladomlonenriu 
rolnikowi |ak I rzutkiemu przemy, 
•łowcowi. Je| prosta I celowa kon- 
•trukc|a, tanie koszty e k s p lo a ta c ji 
oraz niepospolita wszechstronność 
sprawiało, te  do motoryzacji nowo­
czesnego warsztatu roinegr lub do 
pracy holowniczej I napędu agrega­
tów przenośnych —  n a11 e  p I e | 
nadaje się F -O  R D  S O  N .
N a p ę d  becz''nq, naffq lub ropo.

Szczegółami służy katdy autoryzo­
wany o d p r z e d a w c a  relonowy.

Fordsofv

$

C Z E K O L A D A
O N A J W Y Ż S Z E J  
Z A W A R T O Ś C I  
N I E Z  B I E R A N E G O  

MLEKA 
100 GRAMÓW = 7Q GROSZY

Trenczyńskie Cieplice
• * | 

Na zapytanie co sądzi o uzdrow iski
Trenczyóskie Cieplice lekarz, pacjent i tu 
rysta, należy odpowiedzieć przede wszyst­
kim, że lekarz ma najłatw iejsze zadanie po­
syłając pacjenta do tak słynnego uzdrow i­
ska, gdyż ścisła specjalizacja w tymże uzdro 
wisku stw arza najlepsze w aiunki do odzy­
skania utraconego ld row ia Potw ierdza to 
i statystyka, że Trenczyńskie Cieplice m ają 
najw iększy odsetek wyleczonych schorzeń, 

Leczy się w tym uzd, o wisku z  dodatnim  
wynikiem naw et najcięższe przypadki reu­
matyzmu, artretyzm u, lscniasu i innych neu- 
ralgii.

Żródla siarczane Trenczyóskich Cieplic, 
których natu ra lna  ciepłot? wynosi 42 st. C, 
tryskają  z potężną siłą z głębin w ulkanicz­
nej ziemi w prost do ogromu rch basenów, 
zbudowanych nad nimi. Tym sam ym  jest to 
ideałem nowoczesnego lecznictwa zdrojow i­
skowego, gdyż chory kąpie się w samym 
źródle.

Trenczyńskie Cieplice mogą zadośćuczy­
nić każdem u życzeniu gości, są uzdrow is­
kiem dużym, którego urządzenia przystoso­
wano do każdego budżetu. Dlatego też od 
powiedź na zapytanie pacjenta czy też tu ry­
sty jest bardzo łatw a, gdyż z niewielką iloś- 
ć ą  pieniędzy można tu odzyart ać największy 
skarb, jakim jest zdrowie

Ze względu na wyjątkowe położenie gó­
rzystej okolicy otoczonej lasami, uzdrowiskc 
to posiada doskonałe w arunki przeprowadza 
nia kuracji z najlepszym wynikiem.

Dyrekcja uzdrow iska w prowadziła w ro ­
ku bież. dogodne kuracje  ryczałtow e a do 1 
skonałe połączenie kolejowe z Polską (10 
godz. podróży) stw arzają to, że uzdrowisko 
to jesi z roku  na r o t  coraz więcej odwie­
dzane przez kuracjuszy polskich.

Dlatego też słusznym jest sąd kuracjuszy 
którzy odbywTają  leczenie w Trenczyńskicł 
Cieplicach, że po kuracji w tym uzdrowisku 
bóie znikają. Dr. J. W aldm uller

Urwały sią drzwi
v aatnu

Na szlaku W ilno— Nowa W lłejks przy 
mljatilu się pociągów  osobowych nr 423 
I nr 524 urwały się drzwi w o gocow e, 
otwarte przez któregoś z podróżnych w  
czasie biegu pociągu. Drzwiami rymł p o ­
rysowano I uszkodzono trochę 5 w a g e - 
now w  pociągu nr 524 ■ kilku pasażerów 
doznało  nieznacznych uszkodzeń clafa 
podczas wybicia ęklen. Poszkodowanym i 
są: Ignacy Jankowski —  emeryt z W arsza 
w y, Marla JotejkowŁ- —  żona. p os teru n- 
kow egt P. P., Jadwiga Szunlewiczowa —  
żona techniki kolejow ego I Zofia N arta- 
Je w j —  żona pom , masiynłsż z M o ło - 
deczna. Po okazaniu pierwsze) pom ocy 
w  ambulansie kolejowym  w  N ow e] W lleł- 
ce poszkodowani udali się w  dalszą 
drogę.
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O koło godzm y 6 po godzinie p ra w ie  tego n iebez­

p iecznego  w sp inan ia  się d o ta rliśm y  n areszc ie  do słn- 
pów  i poczęliśm y iść w zdłuż lin ii te leg raficzne j.

Po pew nym  czasie za trzy m aliśm y  się. S łupy p ro ­
w adziły  nas n a  pó łnocny  w schód k u  g ran icy . Może 
one p row adziły  nas k u  n ad g ran iczn e j osadzie ?

M ożliwe. D aliśm y się jed n ak , b y  niepostrzeżenie 
znów  nie tra f ić  na  te ry to riu m  sowieckie.

W obec tego, znalazłszy  odpow iednie m iejsce, za­
częliśm y schodzie n a  dół

Po k a rk o ło m n y m  zejściu  zb liży liśm y się do no­
wego jez io ra  i poszliśm y poza brzegiem ,

Skały , copruw da, nie tam o w ały  nam  przejścia, 
lecz za to  w eszliśm y do gęstych  brzozow ych „arośli. 
P rzedz ie ran ie  się p rzez len gąszcz leśny  było  niezm ier- 
nif uciążliw e. P raw ie  k ażdy  kroK m usie liśm y w yw al­
czać. Raz po  raz  p ada liśm y  za p lą ta n i w> te j g m a tw a­
ninie dość g rubych  gałęzi, śc ielących się po  zboczu.

P a d a ją c  żona ta k  ug rząz la  w śród n ich , że zm u­
szona b y ła  w ołać o pom oc, pon iew aż o w łasnych  si­
łach  n ie m ogia  w ydostać  się z te j m atn i.

Ju ż  goniliśm y resz tk am i sil, gdyśm y zauw aży li 
w reszcie śtady  człow ieka. B y ła  to  w y d ep tan a  nogą

lu d z k ą  ścieżka. P e łn i o tu c h y  zboczyliśm y n a  nią. Żo­
n a  znów  n ag liła  do szybszego m a rsz u  Z egarek już 
w skazyw ał godzinę w pół do ósm ej. P rzed  zm ierz­
chem  p o stan o w iliśm y  do trzeć  do sadyby  ludzk ie j. 
Z daw ała  się już  b liską. S po tykaliśm y  pc  d rodze  stosy 
akuTatnie ułożonych d rew  p iłow anych .

—  O drazu  w idać p o rząd ek  i k u ltu rę  —  zauw aży­
ła zona

W ąw óz rozszerzał się i s taw a ł sie podobny  do 
ko tliny  górskiej.

Ju ż  by ło  p raw ie  ciem no, gdyśm y w yszli n a  jak ąś
łąkę.

—  Z apach  dvm ul —  zaw ołaliśm y jednocześnie.
R ozejrzaw szy  się uw ażn ie , dostrzeg liśm y w  k o ń ­

cu łąk i szałas. P rzed  n im  leżała  ja k a ś  b ia ła  m isa. ‘
Z drżen iem  serca rzuciliśm y się do szałasu . tL
Był on pusty .
P rzed  n im , w pob liżu  m isk i, re sz tk i n iedaw nego  

ogniska, od k tó rego  za la ty w ał jeszcze zap ach  dym u, 
chociaż ogień już  się nie tlił

Z ostały  ślad} p o n y tu  człow ieka, lecz ludzi nigdzie 
nie w idać-

—  Zle jest — pow iadam . —  Skoro  zbudow ano 
tu ta j ten  szałas, w ięc do m ieszkań  lu d zk ich  jest siąd 
daleko. Z anocu jem y tu ła j  Je st ju ż  ci n m o , godzina 
późna

>—  Nie, chodźm y. P o w inn iśm y  dzisia j odnaleść 
ludz.il —  z n u tą  rozpaczy  v; g ło sit zaw o ła ła  eona. , '

Z ro zu m ia łem  ją . O baw iała  się o sw e zdrow ie.
O baw iała się k a tastro fy .
—  Skoro tak , to  idziem y! —  i ru szy liśm y  naprzód . 

Szliśm y ścieżką, k tó ra  p ro w ad z iła  do  lasu . W  lesie 
panow ały  ciem ności i ry ch ło  zgu tu liśm y ją, M usieliś­
m y przedzierać  sie p rzez zarośla , sk ie row ując  się k u  
m orzu.

D rogę n am  p rzec ią ł s tru m ień , k tó ry  n ie  ty le  u j­
rzeliśm y, ilesm y usłyszeli. Skacząc p rzez w odę uderzy­
łem tw arzą  o gałęzie. Jednocześn ie  usłyszałem , ja k  COŚ 

plusnęło  w w odzie.
B yły  to m oje o su la ry . T eraz  j u i  abso lu tn ie  nie 

t ldziatem . C hcąc je  o d ra le ść  żona p a liła  zapa łk i, lecz, 
n a tu ra ln ie , bezskutecznie.

Nie cncąc trac ić  czasu  na  bezp łodne poszuk iw a­
nia , ru szy liśm y  dalej. Gdy zn ajdziem y  ludzi, b ęd ą  i 
o k u ła1-}.

T eraz  już żona szła na  p rzedzie , to ru ją c  m i 
drogę.

W ydostaw szy  się z gęstw iny  leśnej, znów  n a tra ­
filiśm y r.a ścieżkę, po  k tó re j p o p ro w ad ziła  m ię żona. 
P row adziła  m ię, pon iew aż n ic  n ie  wńdziałem, brocząc 
za nią.

P o su w ając  się w  te r  sposób, po  pew nym  czasie 
doszliśm y do n rzegu  m orza.

Żona zaczęła n ad ać  okolicę. P o  d rug ie j strom e 
zaiok i u jrz a ła  ognie D aleko  n a  zachodzie  rów nież 
io jrz a ła  ogniska.

(C. d . n.)]
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Dziś mecz lekkoatletyczny z Niemcami
( *  czasie meczu transmisja radiowa PoIsks —  Brazylia)

Stadion reprezentacyjny im. Mar­
szałka Jozefa P iłsudskiego prży ulicy  
W erkow skiej został doprow adzony  
do porządku. Przez dwa tygodnie pra 
cow ano nad zm ianą warstwie  
bieżni lekkoatletycznej, jak rów nież  
sk oczn i wdał i trójskoku. M ieliśm y  
pew ne bardzo pow ażne zastrzeżenia  
czy stadion ten da się w  tak krótkim  
czasie uporządkow ać i czy będzie mo 
in a  na tym  boisku rozegrać m ecz m ie  
dzynarodow y. W czoraj na boisku by­
ło k ilku czołow ych  za ro d n ik ó w  na­
szych , którzy stw ierdzili, że boisko  
jest idealnie przygotow ane do zaw o­
dów . N ależą się słow a uznania Czes­
ław ow i K łanutowi, który, jako wrybil 
ny specjalista , pam iętał o każdym naj 
drobniejszym  szczególe.

L ekkoatleci są bardzo wybredni. 
Małe niedociągnięcie a już psują się  
hum ory i następuje oDiiiżcnie w yn i­
ków .

Mecz lekkoatletyczny z Prusam i 
W schodnim i odbędzie się zdaje się w  
norm alnych w arunkach technicznych.

Zaw ody z Prusam i będą tą im pre­
zą, która zw róci na W ilno uw agę spor  
tu nie ty lko całej P o lsk i, lecz i Prus 
W schodnich.

Zaw ody rozpoczną się  punktual­
n ie o godz. 15.30- O rganizatorzy czy­
nią starania, żeby zgrom adzona pub­
liczność bezpośrednio po skończo­
nych zaw odach lekkoatletycznych  
m ogła w spóln ie w ysłuchać transm isji 
ze Strassbourga z m eczu piłkarskiego  
P olska —  Brazylia In icjatyw a ta jest 
godna uznania. Mieć w ięc będziem y  
na stadionie werków skim  tiwie wspa 
niałe im prezy. Mecz lekkoatletyczny  
1 transm isję radiow ą z m eczu piłkar­
sk iego. W  W ilnie nigdy jeszcze nie 
m ieliśm y tak bogato w ypełnionego  
dnia im prezam i jak w czasie Zlelo 
nycli Świąt.

Oprócz w spom nianych em ocyj 
w zrokow ych i słuchow ych na stadio

nie reprezentacyjnym  m ieć będziem y  
ponadto jeszcze dw ie Im prezy z cal. 
kiem  innej dziedziny życia sportow e­
go-

N astąpi uroczyste otw arcie sezonu  
AutomoLilkluDu. Program  przew idu­
je: nabożeństw o, złożenie hołdu na 
R ossie, popisy na Porubanku, zaw o­
dy na szosie  oraz w spólne śniadanie  
w Trokach.

M otocykliści zaś startow ać będą 
do raidu W ilno —  Suwałki — W ilno. 
D w udniow y raid cieszyć się  będzie 
niew ątp liw ie pow odzeniem . Przyezy  
ni się  on w dużej m ierze do spopula- 
ryzou ania sportu m otorow ego na pro 
w incji. Zaw odnicy do W ilna m ają  
pow rócić w  poniedziałek około godz. 
13. Meta m ieśeić się bedzie na placu  
Katedralnym- W  raidzie do Suwałk  
udział bierze przeszło 50 zaw odni­
ków .

Na tym  jednak nie koniec. Nic

zapom inajm y o raidzie kolarskim , zor 
ganizow anym  przez podoficerów  
Startow ać oni będą na trasie Zułow— 
W ilno. Na starcie zebrać się ma prze­
szło  100 kolarzy.

W idzim y z pow yższego, że rze­
czyw iście nastąpiło  ożyw ienie w  spor  
cie.

Na pierw szy plan w ybija się jednak  
m ecz lekkoatletyczny z N iem cam i, o 
którym  m ów ić się  będzie w W ilnie  
przez dłuższy czas. Zainteresow anie 
m eczem  jest w ielk ie . Okazuje się. że 
sportem  lekkoatletycznym  W ilno in  
teresuje się nie m niej niż piłkarskim  
N a trybunie p ięknego stadionu wer- 
kow sk lego  zbierze się  zapew ne kilka  
tysięcy w idzów . Oglądać będziem y  
w szystkich  najlepszych zaw odników  
Prus W schodnich z H irschfeldem , 
W olffem  i N aum anem  na czele.

Szanse obu dużyn są równe.
Początek o godz. 15.30.

D R U S K I E N 1 K E
sezBn N A D  U l  E M  14 E H
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KA?IF.LE
S O L A A K C W E  
B O R O W I N O W E  
K W A S u  W ĘG LO W E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

Niedzielne Imprezy sportowe
W  n!edzie'ę, p erwszy dzień Z ie lo ­

nych Swiąiek, odbędę się imprezy nastę­
pujące:

Na stad.or.ie hippicznym  w  Ł a zie n ­
kach w  W arszawie —  konkurs zw ycięzców 
i konkurs pożegnalny.

Na stadionie W ojska Polskiego w W ar 
szaw:e —  drużynow e lekhoa^etyczna 
mistrzostwa W arszaw y w kl. B.

W  W ilnie  —  pierwszy dzień raidu ko 
larskiego W ilno— Zułów — W iln o , oraz
mecz iekkoa‘letyczny Polska Północna —  
Prusy W schodnie.

Prywatne Dokształraiace 
K U R S Y

„W IEDZA"
Kraków, ul. P'erackieqo 14

przygotow ują na lekcjach zbiorowych w K ra­
kowie, oraz w a ro 'z e  korespondencji, za po­
mocą zupełnie nowo opracow m ycn skryp- 
iów, program ów  i miesięczn- ch tem atów, do:

1) egzam inu dojrzałości gim nazjum  sta- 
■rgt typu,

2) egzam inu ukończenia gim nazjum  o- 
piinoksztalcącego nowego ustroju,

3) z zakresu I i II kl. gim nazjum  nowego 
•i.-lroju,

ł) egzam inu z 7 klas szkoły powsz,
UW a GA: Uczniowie kursów  korespon

doncyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz 
całkowitego m aterjału  naukowego, tem aty z 
> głównych przedm iotów  do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają  3 ra ­
zy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają najw ybitniejsze siły fachowe.

K R O N If t J I
C ZER W IEC

Niedziela

Dziś: Zesłanie Ducha Sw.

Jutro: Norberta I Klaudiusza

Wschód słońca —  g 2 m. 48 
Zachód słońca —  g. 7 m 45

Spostrzeżenia Z akladueorol Meiogii USB 
w Wilnie z dn. 4. VI. 1938 r.

Ciśnien:e 765
Tem peratura średr a —f- 17 
Te m p e ratura najwyższa - j -  25 
Temperatura najniższa -f - 13 
O p a d  2,9 
W iatr: zachodni 
Tendenc,a Darom.: wzrost clśn, 
U-waga: rano pogodnie- po pot. deszcz

NOWOGRÓDZKA
—  N a gły zgon kierownika ref. gosp 

w wojewódz<wie. W  dniu 3 om. przed 
południem  zmart nagle podczas za'ęć u- 
rzędowy ch Edm und Paw łowicz, kierownik 
referatu gospodarczego w  urzędzie wo­
jew ódzkim . Zm arły byt chorv na serce.

L I D Z  K A
— W ystęp artystów  „Cyrulika W arszaw 

»kIego“. 1 bm. odbył się w Lidzie występ 
grupy artystów  „Cyrulika W arszaw skiego1' 
r Górską, Krukowskim , Lawińskim  i R ent­
genem.

Godnym niezbj t pochlebnej uwagi jest 
fakt, że wiele kaw ałów  było starych, wiele 
piosenek i monologów już w zeszłym roku 
na tejże scenie przez tychże artystów  publi 
czności lidzkięj prezentowanych. Jak  na je 
den występ w roku, to stanowczo za wiele 
było powtórzeń. ,

— ^M iasto walczącego ideału-*. Pod tym 
tytułem  ukazała się na półkach księgarskich 
broszura Jana  Duchnowskiego. Zaw artość tej 
broszury była drukow ana w m iesięczniku re

„gionalno-krajoznaw czym  )PZiemia N asza'1. 
Zawiera ona zwięzłe omówienie kierunków  
Ideowych W :lna w czasach daw niejszych (po

kongresie wiedeńskim) i teraźniejszości z . 
specjalnym  uwzględnieniem ruchu młodzie­
żowego tzw. dembińszczyzny. Cena broszu­
ry wynosi 1.50 zł.

BARAN3WICKA
— Zabawa na m undury dla strzelczyń.

Zarząd Oddziału ZS w Iirzyw oszynie m art 
wił się nad tym skąd wziąć fundusze na 
zakup um undurow ania dla swoich członków. 
W reszcie postanow ił przy poparciu swoich 
sym patyków  urządzić zabaw ę taneczną. Miej 
scowe panie w osobach: Cimkowiczowa Sta 
msława, Rucka Leokadia, Gigołowa Genowe 
fa. Sielicka Józefa, S. Trvbuchuw ska i p. 
C.mkowicz Bronisław  — zajęli się gorliwie 
propagandą zabaw y i zorganizowaniem  bu­
fetu i rezu lta t okazał się pom yślny Zabawa 
przyniosła 150 zł zysku. Strzelcy i strzel- 
czynie w Krzywoszynie mogą już sobie n a ­
być now e m undurki. Zarząd ZS tą  drogą 
wyraża podziękow anie Paniom , k tóre  się 
przyczyniły do uzyskania funduszów na po­
trzeby ZS. —

DZlŚNIEflSKA
— Dotacje i gw arancje wydziału pow ia­

towego,, W  Głębokiem pod przewodnictwem 
starosty  powiatowego odbyło się posiedze- 
i-te W ydziału Powiatowego, na którym  m 
In. przyznano dotacje w kwocie 10.000 zl 
Zarządowi m iejskiem u w- Głębokiem i po 
1000 zł Zarządowi m iejskiem u w Dokszy- 
cach i gminie szarkow skiej na budowę chód 
mków i jezdni.

W ydział Pow iatow y postanow ił w ystą­
pić z wnioskiem na Radę Pow iatow ą o u- 
dzielenie Spółdzielni R ołniczo-IIandlow tj 
, R olnik11 w Głębokiem gw arancji w kwocie 
zl 150.000 na zabezpieczenie zadłużenia „P.ol 
n ika11 w K om unalnej Kasie Oszczędności.

Następnie zatw ierdzony został pro jekt 
podziału gmin na grom ady. P ro jek t ten prze 
widuje zwiększenie ilości grom ad ze 120 w* 
2G0, ' • ' |--XVl'"

W  Katow.cach —  pierwszy m ec» o mi 
słrzostwo ligi waferpolow ej: EKS —  Ha 
koach Bielsko.

W  Poznaniu —  mecz pitkarsk’ V o r- 
waerst Rasensport G liw ice  —  ligowa W ar 
ła Poznań.

Pod Zakopanem —  drugi dzień m o- 
toc/kiow eyo raidu tatrzańskiego.

O  piłkarskie mistrzostwa świata wal­
czę: w  Reims W ę g ry  —  Indie H olender­
skie, w  Paryżu Francja —  Belgia, w  Stras 
burgu Polska - Brazylia, w  Marsylii W ło ­
chy— Norw egia, w  Haw rze Czechosło­
wacja —  Holandia, w  Tuluzie Rumunia —  
Kuba.

W  Monachium —  mecz hokejowy 
Niem cy —  Anglia.

W  W uppertal —  mecz pływacki Fran­
cja —  Niem cy Zachodnie,

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRVGACJE i Pl UKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł C N C A ,  
POWI ET RZ A I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon t-wa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Druskienikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „0 bisu w kraju za granicą

Naczelnik Gal&siewicz 
odszedł do Brześcia

D otychczasow y  naczeln ik  w ydzia ­
łu  sam orządow ego  w U rzędzie W o je ­
w ódzk im  N ow ogródzk im  m g r Cele­
sty n  G alasiew icz p rzen ie s io n y  został 
na  tak ież  s tan o w isk o  do B rześcia.

N acze ln ik iem  wydz. sam o rząd o w e­
go w  N ow ogródku  m ian o w an y  został 
K aro l M otał, do tychczasow y  ra d c a  w 
u rzędzie  w o jew ódzk im  k ie leck im  

D o tychczasow y  d y re k to r  w ojew ódz 
kiego b iu ra  F u n d u sz u  P ra c y  w Nowo 
g ró d k u  J- D obrow olsk i p rzen iesio n y  
zosta ł do Łodzi, a na  jego m iejsce  w 
N ow ogródku  m ian o w an y  został S te­
fan  P aclinow sk i.

niech każdy pamięta. Przez 
lat 6f w stużbie klienta —  

Kalisz, Szopena 9. 
Jedyna polska fabryka forte­
pianów i pianin dopuszczo­
na do udziału w Światowej 
Wystawie w Nowym— Yorku 
Przi- „stawiclel rt K R EM tR , 

W ilno, ul. Niemiecka 19

Wiadomości radit we
AKTUALNOŚCI NIEDZIELNE 

W  MIKROFONIE.
Najciekawsze transm isje radiowe.

Program  niedzielny Polskiego Radia dn. 
5 czerwca — przyniesie słuchaczom \* !ele 
ciekawych i różnorodnych transm isji.

O godz. 1) 00 nadana będzie na całą Pol 
skę uroczystość odsłonięcia pom nika Moniu­
szki w Lodzi w czasie k tó re j śpiewać bę­
dzie chór złożony z 4.000 dzieci szkolnych 
pod kierunkiem  Januszewicza oraz chóry 
Związkowe w liczbie 1.100 osób.

W  przerwie , muzyki obiadow ej" rozpo­
czynającej się o godz. 13.15 nada Polskie 
Radio reportaż z jubileuszowego Zjazdu Zw. 
Inw alidów  W ojennych R . P. w Krakowie,

O godz. 17.1*5 przeprow adzona zostanie 
transm isja z M iędzypaństwowego Meczu P ił­
ki Nożnej Polska — Brazylia o m istrzostwo 
św iata w Strassbourgu
* O godz. 21.00 dzięki transm isji radiow ej 
będą mogli radiosłuchacze usłyszeć wielki 
koncert chórów odbyw ający się na dziedziń 
cu w awelskim w K ralow ie. W  koncercie 
tym wezmą udział: W yszkolone Chóry W ar 
szawskich Fabryk Przem ysłu Zbrojea.iowe- 
go, Chóry Zw Kieleckiego Chóry Sląs1 a 
Opolskiego i Połączone Chóry Polskie z Cze 
chosłowacji, Chór Żołnierski Garnizonu Kra 
kowskiego oraz Połączone Chóry W ojewódz 
twa Krakowskiego. R oncert ten jest jedną 
i pierwszych imprez „Dni K rakow a11.

O godz. 21.20 nadany będzie reportaż ze 
Zjazdu Śpiewaczego w Gdańsku, po czym 
p-zed m ikrofonem  wystąpi chór, wyróżmo 
ny na tym zjeździe. Produkcje chóru tran ­
sm itowane będą ze studia M arynarki W o­
jennej na Oksywiu.

TRZECI ROK KONCERTÓW NA WAWE1 ,U.
Polskie Radio nadaje  większość swoich 

audycyj ze studia, nie zaniedbuje również 
bezpośredniego kon tak tu  między w ykonaw ­
cami swego program u a puMicznością. Ca­
ły szereg im prez artystycznych organizow a­
nych bądź w W arszaw lei bądź na prow incji, 
podtrzym uje ten k o n ta k t-1 umożliwia bez­
pośrednie zetknięcie się lodzi od strony 
m ikrofonu z ludźmi od strony głośnika11 Po 
n&dto im prezy te łączą w alory artystyczno- 
propagandow t z tendencjam i społecznym ’ 
gdyż organizow ane są dla finansowego po­
parcia im prez jak, „Pomoc Zimowa11, budo­
wa szkół powszechnych Ud.

W śród tych imprez czołowe miejsce za j­
m ują koncerty na W awelu, k tóre Polskie 
Radio od dwóch la t organizuje w ram ach 

Dni K rakow a". Koncerty wawelskie, mimo 
6iosunkowo krótkiego okresu trw ania  zdo­
były popularność nie tylko w k ra ju  ale i 
wśród słuchaczy europejskich i pozaeuro­
p e js k ie j  dzięki licznym transm isjom  tyrh 
ki ncertów  przez radiofonie zagraniczne.

W  bieżącym roku odbędą się trzy wielkie 
koncerty na W awelu w dniach 11, 14 i 15 
czerwca, przy czym poświęcone bęaą wy­

łącznie muzyce polskiej. W śród utworów 
figurują w program ie kompozycje M oniusz­
ki, Melcera, Marka, Szymanowskiego, Pa Je- 
rewskiego i nowy utw ór Palestra , Pieśń 
ziemi krakow skiej11, specjalnie napisany na 
zamówienie radia

W okresie letnim Polskie Radio zorgani­
zuje ponadto w W arszawie na W yspie w 
Łazienkach kilka koncertów  symfonicznych 
o charakterze popularnym  oraz kilka w ido­
wisk, między innymi operę Bogusławskie­
go „Krakowiacy i Górale11, oraz fantazję lu ­
dową Palestra „Pieśń ziemi krakow skiej \

Nowością muzycznego program u letniego 
bedą nadaw ane w drugiej połowie lipca i w 
pcczątkach sierpnia audycje z terenu Lice­
um Krzemienieckiego, gdzie od wielu lat 
działa Muzyczne Ognisko W akacyjne. Rów­
nież i te audycje przyniosą przede wszyst- 
wim muzykę polską w w ykonaniu wybitnych 
6clistów i poważnych zespołów orkiestro­
wych i chóralnych.

„KRÓL PASTERZY PRZEZ RADIO**.
5 czerwca o godz. 22.10 Rozgłośnia Po­

znańska nadaje ze swego studia operę ko­
miczną Oskara Kolberga, opartą  na mety. 
wach ludowych. Kolberg, zasłużony zbieracz 
pieśni ludowych, stworzył wspólnie z poetą 
Teofilom Lenartowiczem  oryginalna dzieło 
muzyczne, które obecn.e opracow ał dla ra 
dia Stanisław  W asyłewski i Ferdynand Ko­
walik

TRANSMISJA OPERY ROSSINIEGO 
Z RZYMU.

7 czerwca odbędzie się transm isja ze stu ­
dia E I. A. R. w Rzymie opery kom icznej 
Rossiniego pt. „W łoszka w Algierze1*. Jest 
to jedenaste dzieło operowe młodego wów­
czas Rossiniego bo liczącego zaledwie 21 lat, 
tryskające hum orem  i dowcipem, charak te­
rystycznym  dla tw órcy „Cyrulika sewilskie­
go11.

WESOŁE ZIELONE ŚWIĄTKI PRZEZ 
RADIO.

Drugi dzień Zielonych Świątek, 6.VI przy­
niesie kilka bardzo wesołych i dowcipnych 
audycyj radiowych. O godz. 18.00 transm itu  
ją  rozgłośnie ze Lwowa podwieczorek przy 
m ikrofonie pt. „Podśn.ietanie za drągiem 11, 
który  odbędzie się w ogródku za Rogatką 
Stryjską. W ystąpi tu autentyczny podm iejski 
kw artet, chór Zbycha, z lwowskimi pioser - 
kami, duet accordeonowy, Joźko Bielawski 
z piosenkam i, Kazimierz W ajda i inni.

Również pogodny i miły ch arak te r posia 
dać będzie audycja muzyczna pt. „Nasze gai- 
czek z lasu idzie11, k tórą nada Poznań o 
godz. 21.50. Inne audycje tegoż dnia przy­
czynią się do wesołego spędzenia Zielonych 
Świątek przez radiosłuchaczy. Koncert m a­
ki lekkiej w wykonaniu Małej O rkiestry P. 
R. koncert wileński „Na polską nu tę11 i in ­
ne zaw ierają również pogodne melodie. Dla 
zwolenników muzyki pow ażnieiszej przygo-

U lc s tre ln i; 
APETYT
JEC0R0LEM

w z r o s t ; WRcą

M A C, A-BUKOWSKI EGO

ś(W

WyKaz
abiturientów Państw. G im nazjum  im. 
Adam a Mickiewicza w  W ilnie, którzy 
uzyskali świadectwo dojrzałości w roku 

1938.

Baran Kazimierz, Bejlm Abram , Bia- 

toDłocki Lucjan, Bilinski-Sfalgis Edw ard- 

Ewald, Bojakowski Ruman-Boiesiaw, Cha 

bros Sfanisiaw, Fabrykant Dawid, Fainhauz 

Dawid, Gilel* Ginstlłng A jzyk,

G re w ce w  Jerzy, Karnes Izrael, Karpiejrzyk 

M ikołaj, Kluk Jan, Kociubiński Igor, Kurna 

towski Aleicsander-Piotr, Kuroczkin A n a - 

toliusz-OIgierd, Li1 wszyć W ulf, Otskoczeń 

ski igor, Pawłowicz Eomund, Połforzycki 

A li, Rores M ichał, Ruzewicz Maks, Smo- 

leń Stanisław, Starzvivskl Jerzy, Śledziński 

Bronisław, Walicki Tadeusz, W allek Zbig  

niew Jozef, Warhafltg Hirsz, Wcs»lewski 

Józef, Wiłkofaski M ieczysław, Winiski 

M o p e sz, W itowski Dym itr Jarosław, Zaba 

W aldem ar, ZuicowsKi W łodzim ierz, Żylrn 

W alerian, Klimowicz Henryk,

W y k a z
abiturientów Państw. G im nazjum  Im. Ju­
liusza Słowackiego w W ilnie, którzy uzy­

skali świadectwo dojrzałości w  1938 r.

Bartoszewicz W ładysław , Bauman Z t  ig 

niew Bartłomiej, Binumowicz M orduch, 

Budzln M orduch, Purin Chaim, G lo d e n - 

zweig Henryk, G oldm an W łodzim ierz, Ja. 

worski Marcin, Klimowicz Jan, Kowalczuk 

Konstanty, Kozłowski Ludwik, N ow ako w ­

ski Jan, Okulicz Andrzej Marian, Porszu- 

kow Leopold, Przegaliński Stefan A ntoni, 

Romanowski V 'iktor, Rożek Zdzisław Ju­

liusz, Sienkiewicz Edward Bruno, T a k  

Eliasz, W awrzyński Franciszek Tadeusz 

Leon.

ZASTOJOWA* Ili
i\*W L n Z E  4BIEW. E 

L l L Ł  B Ł P T ^  Z E S S i / i i n
Żą d a ją c  o r y g in a ln y c h  pro szkOw  u  t w i .  KOGUTKjE j j*

p -a ż f f ity ć iF jA K  I £ .7  R O S I K I  W A M i  D A J Ą
p p y r  s ą  j u z  n a s l ą o o w n i c t w a ,

Żądajcie pabsTKńw _migreno - nervosih"
TYLKO WNOWeM OPAKOWANIU

T O R E B K A C H H IG IEN ICZN Y C H .

towata Rozgłośnie Poznańska Poranek Sym­
foniczny o g. 12,03 w w ykonaniu orkiestry 
Symfonicznej Zw. Muzyków Poznańskich’ 
pod dyr. Dzięgielewskiego. Program  skrada 
się z utworów popular” ,ch w najlepszym 
tego słowa znaczeniu.

PO LSKIE R A D IO  TR A N S M ITU JE  M E C Z  
P O L S K A  -  B R A Z Y L IA . Ą

M iędzypaństw ow y mecz pitki nożneJ 
PoJsIo— Brazylia o mistrzostwo świata roT 
grywający się \y Shassbourgu, 5 czerwca) 
iesl jednym  z najpoważniejszych w yd a ­
rzeń sportowych bieżącego sezor.u. Pol­
skie Radio, które udostępnia swvm słu­
chaczom wszystkie najciekawsze w yda­
rzenia sportowe- również i tym razem na­
dawać będzie transmisję z meczu o god*. 
17.55 w niedzielę dn. 5 czerwca. —  ’ ■
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W PODROŻY
cera po czystym myciu 
wym aga przypudrowa­
nia. Najlepiej odpowia­
da zadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany 
na sproszkowanych ce­
bulkach liili biatej, o 14 u 
o d c ie n ia c h 'd o  każdej 

karnacji

Dc A OPALONE. J  CERY B LONDYNEK POLECAMY K O lO R  „ P A S T E L

KRONIKA
WILEŃSKA

—  Przewidywany przebieg pogody 
iredług PIM  w aniu 5 bm .:
IV dzielnicach wschodn eh jeszcze chmur 
.10, miejscami zanikając® deszcze. Na po 
losfatym zaś obszarze kraju pogodnie o 
umiarkowanym zachmurzeniu.

Temperatura w  cięgu dnia pow yżej 
20 stopni.

Siabe wiatry najpierw z zachodu, p o ­
tem z południo-zachodu.

O gó ln e  polepszenie się stanu p o g o ­
dy post ępuje szybko, łak że w  poniedria 
lek będzie już w całym kraju słonecznie 
I upalnie.

D Y Ż U R Y  A P TEK .

Jundziłta (M ickiewicza 33), M ańkow i- 
cza (Piłsudskiego 30), Chróścińskiego 
I Czaplińskiego (Ostrooramska 25), File­
monowicza i Macierewicza (W ielka 29), 
Pietkiewicza i Januszkiewicza (Zarzecze 
J O ) .

Ponadto stele dyżuruję następujące 
aptek.; Paka (Antokoiska 42), Szuntyra 
(Leg.ooowa 10) i Zajączkowskiego (W L  
toldowa 22)

P R A S O W A .

—  Konfiskata pism litewskich. W c zo ­
raj władze administracyjne skonfiskowa­
ły nakład litewskiego pisma m łodzieżo­
wego „Jaunuju Zygłas" (Kroki M łodych).
, Konfiskacie również uległ nakład pa­

lety „Vilniaus Zodzis" nr, 26.

S P R A W Y  S Z K O L N F .

—  Podaje się do wiadomości, że
egzaminy wstępne do kl I Państwowego 
Żeńskiego G  mnazium Krawieckiego im. 
emmy Dmochowskiej w  W ilnie rozpocz­
nę się w dniu 17 czerwca rb., o g. 8 rano.

Termin składania podań upływa dnia 
12 maja 1938 r.

—  7-klasowa Prywatna Koedukacyjna 
Szkota Powszechna Haliny Siewiczowej 
pn. ,,Szkoła Radosna" —  ul. Orzeszkowej 
M b . Zapisy cło wszystkich klas i przed 
szkole na rok 1938/39 codziennie cd  
godz. 12— 14 pp.

Egzam iny wsteone 17 czerwca. W s 
runki dosięgane, języki obce bezpłatne. 
Liczba dzieci w  klasach —  ograniczona.

—  Pryw Szkoła Powszechna ,,Promień" 
Z prawami —  W iwulskiego 4 przyjmuje 
zapisy na rok szk. 1938-39, codziennie w 
godz. 1 0 — 12. Inteugenfne śrcdowvsko, 
wysoki poziom  nauczanie, opłaty przy- 
Itępne. ięzyki obce bezpłatnie.

—  Prywatna \ i-klasowa koedunacyj- 
na szkoła powszechna im.. Stefanii Swida 
,,Dziecko Polskie". Z  uprawnieniami publ. 
szk. pow>z W ilno, d .  Mickiewicza 11 
m. 11, przyjm uje zapisy ao wszystkich 
klas codziennie w godzinach oa 13— 15.

—  Dvrekcja Pr Gim nazjum  Koeduka­
cyjnego tm. ks Piotra Skargi —  W ilno, 
Ludwisarska 4, łel. 23-08,, przyjm uje wpisy 
do kl I— II i III d o  dr> 15 czerwca, Egza­
min wstęony dnia 17,VI Przy gimnazjum 
zostaje otwarte Liceum Koedukacyjne, ty ­
pu przyrodniczego. Wpisy przyjmuie s,ę 
do dnia 18 V I. Egzamin o d  dn 24.V I.

—  Państwowe Koedukacyjne Gim na 
zjum O grodn icze  w W iln ie , Drzyjmuje 
wpisy do klasy I na i-ok szkolny 1938/39 
do dnia 15 czerwca br. Egzamin wstępny 
odbędzie  się dn. 23 czerwca o  godzunie 
8 rano w lokalu gimnazjum, przy ul Soł 
taniskiej 50

Kandydaci przyjm owani sp po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej III stop.

Dyrekcja.

ZŁ ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Kurs in struk torsk i OMP. W celu uzu 

pełnienia kudry instruk to rsk iej Organizacji 
Młodzieży P racu jącej Okręgu W ileńskiego w 
aniu 1 czerwca rozpoczął się kurs przew od­

ników zespołów OMP, na który  zostało za­
kwalifikowanych 30 osób

Celem kursu jest szerokie omówienie za 
gadnień społeczno-politycznych, techniki pra 
cy organizacyjnej, oraz podstawy pracy na 
terenie młodzieżowym, w szczególności zaś 
na odcinku rzem ieślniczo-rototniczym . W y­
kładowcami na kursie są instruktorzy ok­
ręgowi OMP.

Kurs będzie trw ać 1 miesiąc. Z chwilą 
ukończenia kursu — absolwenci zostaną 
przydzieleni do pracy terenowej w Ognis­
kach.

R Ó Ż N E
—  Podziękowanie Panom; st. przo ­

downikowi Feliksowi M rów ce ' st. p o ste ­
runkowemu Stanisławowi Tamutewiczowi 
tę drogę składam serdeczne podziękow a­
nie za tak energtezne i rychłe wykrycie 
sprawcy kradzieży pieniędzy, oraz 1e|i o d ­
nalezienie. Banełowa.

O j  e g z a m in ó w
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
ginio w z»'iretsie programu nowego 
t d*v nego typu gimn Specjalność: poi 
•ki, m. tematyk', fizyka, przyroda. 
N«uka solidna. Ojtłata prrystęfl na 
Zgłoszenia: do redakcji „Kurjera Wi­
leńskiego" po godz, 7.30 wiecz lut 
telefonicznie nr- 4— 84- pokój 45, od 

godz. 11 rano do 7 wlecz.

Delegacja M ę s k ic h  d ila łaciy  
oświatowy eh n mio. SwSęto- 

siawsKego
Podczas ostatniego pobytu w W ilnie 

ministra wyznań relig1 nych i oświece­
nia p u b l:cznego, prof Swięlostawskiego 
została przez Ministra przyjęta de,egac,a 
litewskich działacz) oświatowych z d y e k  
fo-em gimnazjum W ttold3 W ielkiego w 
W ilnie  p Szyksznisem na czele.

Delegacja m. tń. prosiła o nadanie 
praw państwowych gimnazjów nowegc 
rypu dla gimnazjum litewskiego w Wilnie. 
■ B B M M I I   ..... .. ......

"Działanie
ODŻYWCZEGO

B 1 0 C E L U
byfo czarodziejskie'

a iw  ■■■ ■l| I

mów ’ P an i M a rd !!a

U^i c8o B-oo akcp
W ielce Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejm ie prosimy o łaskawe umiasz- 
czenie na lamach poczytnego pisma W  lei 
ce Szanownego Pana następującego 
oświadczenia:

M y. niżej podpisani, iespół redakcyj­
ny dz.ennika „Russkoje Słow o" redakłor 
S. Gorlaczko, sekretarz redakcji W ł. So- 
łowjewicz, współpracownicy redakcji J. 
Maciejewsk i S. Szowgieno-w-Naljancz 
oświadczamy, że od dn.a 1 czerwca br. 
współpracownikami wyżej wym ienionego 
pisma nie jesteśmy.

Dziękując za um ieszczenie niniejszego 
listu pozostajem y z poważeniem

S. Goriaczko, W ł. Sołowjewicz, J. Ma 
ciejewski, S, Szowgiertow Naljuncz.

R A D I O
N IE D Z IE LA , dnia 5 czerwca 1938 roku.

7.15 Sygnał. 7.20 M uzyka. 8.00 Dzień 
nik poranny 8.15 Audycja dila wsi. 8.35 
P.ogram na dzis.a-j. 8 40 W iadomości 'o 1 
nicze. 8 50 Kapele wiejska. 9.C5 Gawęda.
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
po-bem ardyńsk ego Kazanie wygłosi ks. 
kam. pro* Michał Klepacz. Po nabożeńsf 
wie 25-lecie polskiej placówki misyjnej 
w  Południowej Afryce —  w ygł. ks. Fr. To  
maka. 10.40 M o tyw y wiosenne. 11.00 Uro 
czystość odsłonięcia pomnika Stanisława 
Moniuszki oraz występy chorow. 11.45 
„ W  świetle rampy' —  felieton Kazimie­
rza Łęczyckiego. 11.57 Sygnał czasu i hfcj 
nał. 12.03 Fragmenty z oper w agnerow ­
skich. 13.00 ,.Książki m ojego dziecińst­
wa" —  szkic liłerrcki Kornela Makuszyń­
skiego. 13,15 „Z  krajów w n n ic  i pom a­
rańczy"1 —  muzyka obiadowa. 14 30 W  
prze-w ie: Reportaż z jubileuszowego
Zjazdu Inwalidów W ojennych R. P 15.00 
Audycja dla wsi 16 30 Kom edie Aleksan 
dra Fredry wieczór V III: „Z  Przemyśla do 
Przyszowa Koncert gimnazjalnego ze ­
społu śp iewaczego .,M elodio" w M  elcu. 
71.25 Recital fortepianowy Pawła Lew ic­
kiego. 17.50 Przerwa.

17.55 Transmisja ze Strassbourga mię­
dzypaństwow ego meczu piłkorskimgo Pol 
sko '—  Brazylia o mistrzostwo św ata. 
13-45 Chwila Biura Studiów. 18.55 „100u 
takfów m uzyki". 20.00 „Dwa św.aty koło 
jeJnej chaty" —  wieczorynka konkurso­
wa. 20.35 W ileńskie wiadomości spo-to 
we. 20 40 Przegląd polityczny. 20.50 Po 
gadanka akfualna. 21.00 Transmisja z Dz'e 
dzińca W awelskiego w  Krakowie koncertu 
chórów. 21.50 W iadom ości sportowe ze 
wszystkich Roząłoin P. R. 22.10 „Król pa 
sterzy" —  ludowa opera komiczna Oska­
ra Kolberga. 23.10 ostatnie wiadomości i 
komunikaty. 23.15 Zakończenie progr? 
mu.

P O N IE D Z IA ŁE K , dn. 6 czerwca 1938 r.

7t15 Sygnał 7.20 M uzyka. 8.00 Poga 
danka. 8.10 Koncerł. 845 Regionalna tran 
smisja z Kazimierza n. W isłę Nabożeńst­
wo, Kazanie z W arszawy. 11.00 M uzvka 
skandynawska. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12 03 Poranek symf. 13.00 „Mhurr. —  
Wielki leń" —  o o o w :adanie dle dzi-ec..
13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 Audycja 
dte wsi. 15.30 Transmisja regionalna.
16.30 Na polską nutę. 17.15 „W ^ota da­
lekich m órz". 17.30 Fog. aktualna. 17.35 
Tygodnik  dźwiękowy. 18.00 ,.Poo śmie­
tan. e za drągiem '. 20.00 Program na wto­
rek. 20 05 Gawęda regionalna Leona W o t 
łejki. 20.20 Chata T O M U . 20.40 Skrzynka 
ogolna-p-owadiż Tadeusz Łopalewski. 
20.50 Dziennik wiecz, 21.00 W iadom ości 
sportowe. 21.20 tncert chóru wyróźnio 
nego na ziezdzie śp.ewaczym w G d a ń ­
sku. 21.50 „Nasz gaiczek z lasu idzie".
22.30 Miniatury na orkiestrę smyczkową. 
z3.00 Ostatnie wiadomości i komunikaty.

Kolektur? Leterif 
Klasowej

Nowogródek. Piłsudskego 44, tel. 127 
poleca L O S Y  do 1 klasy 42 Loterii 
Zlecenia zamiejscowe załatw, poczta

Po kilku dniach se^strzeptam , ze moja 
drobne zm arszczki I szpetna linie 
zaczęły znikać, a w niespełna parę 

tygodni wyglądałam już o 10 lal młoo. lej, 
B1 icel —  jak mnie poiniormos ał kosme­
tyk • specjalista —  jest wynaiazklem wybit­
nego Profesora (Jnlwc-sytetu Wledeńsklt io. 
Jest on obecnie zawarty w każdym słoiku 
Kremu Tokalon koloru różtwegc sp et arowa- 
nego według oryglnainegn francuskiego prze­
pisu znakomitego pary Jego Kremu Tokalon. 
należy go stosować co wieczór przeć udaniem 
stę na spoczynek, Krem zaś Tokalon koloru 
blałegc co rano. Nade * > w KiJótkIm opasło 

wlędłej, c, m nU cer*e ćtesk śwte, :J, zywet- 
nej “ łodoścl Uczyni skórę asną, usunie 
zmarszczki 1 «'szelkle we y j __________________

TEATR I MUZYKA
TEA TR M IEJSK I NA PO H U LA N C E.

Dziś o godz. 20,15 na przedstaw ieniu wie 
czorow jm  ukaże się wodewil w 3 aktach ze 
śp.ewami i tańcami K. Krumłowskiego *— 
„Królowa przedm ieścia" w wykonaniu całe 
go zespąłu. Inscenizacja i reży se ra  Leona 
Schillera. Oprawa dekoracyjna K. i J, Golu 
sów.

W  poniedziałek świąteczny na przedsta­
wieniu popołudniowym o g. 1T>, 15 odegrana 
zostanie ciesząca się nadzwyczajnym p o g o ­
dzeniem arcywesoła komedia współczesna 
„ Jan “ z p. IŁ Hierowskim w roli tytułowej. 
Ceny propagandowe

W ieczorem o godz. 20,lo wodewil śpiew- 
no-muzyczny Krumłowskiego-„Królowa prze 
dmieścia" w wykonaniu prem ierowej obsa­
dy.

We wtorek 7 bm. o godz. 20,15 wiace w 
Teatrze na Pohulance wystąpią tylko jeden 
raz „Trzy siostry H alam a — Loda, Alicja, 
Ena“ ! Będzie to wieczór tańców i pioserck. 
Rewelacyjne kostiumy. Na program  składają 
się. najnowsze kreacje.

W  środę 8 bm. o godz. 20,15 wiecz. pre­
miera komedio - farsy Bronisława Nusica 
„W ielka polityka pani m inistrow ej".

TEATR MUZYCZNY „L U T N IA “ .
— W ystępy Janiny Kulczyckiej. Dziś dwa 

przedstawienia, Po południu o godz. 16.15, 
grana będzie po cenach prtrpagandowech 
operetka L chara „H r. LiiJtemDurg"* w pre­
mierowej obsadzie- W ieczorem ,zaś, o godz. 
20.15 ostatnio wystawiona jedna z najpięk­
niejszych ODeretek Lehata „Miłość cygań­
ska".

— Jutrzejsze przedstaw ienie w „Lutni".
Ju tro  ze względu na dzień świąteczny od­
będą się dwa przedstawienia. Po południu 
o godz. 16.15 grana będzie po cenach propa­
gandowych ciesząca się wielki mpowodze- 
nic m operetka Granichstaedtena „Orłów", 
wieczorem o godz. 20.15 wielki sukces se­
zonu operetka L ehara „Miłość cygańska".

' (3 \ju c le ^

S U G O r W f t

ChrżeScilaAska 
Artystyczna Pracownia

S Z Y L D Ó W
ALEXAtfDER ADAMOWICZ

U niw ersytecka 9-24

wykonuje szyldy na szkle, blasze, lite­
ry wypukłe złocone, plakaty oraz ro­

boty pokojowt 1 inne

Teatr m. NA POHf  ANCE

Dziś o godz 8.15 wiecz.

KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA

Ukazało się nowe wydanie

D ~ . G a 0 f c C - T U R m , ,l.Z N E J

W o j e w ó d z t w a  W i l e ń s k i e g o
1 •. 303 000

C e n a  egz. 3.—  zt., z pizesylka 3 85; 
podklejona na płótnie z w?łk. 8 .—  zt., 

z przesyłką 9.35.
Wyd. księgarni J .  Z flA flD Z K IE G O  

Wilno, Zamkowa 22, P. K. O. 700082

IIS IKm m
p r o s z i z !

* A Kk LkŁk LAAŁŁAALŁLAAA*  A A  A A A A A 4  A A A-* ** -

| Kina „ 6 .P 0 L L C " E
a w  Baranowiczach■«
^ Dzieje zamków wielkiego miasta,
^  arcypotęźny wzruszający film p. t

1 ŻYCIE łiUCY
2 W  roi gł Luiza Bajner i S. Trący
3 _
r y  t t  r  t t t  w w  y  ▼ w ▼▼▼ n  wwrrr

KinoTeatr „ D A N “ ę
w  Baranowiczach ►

►►
►
t
►
f
►►►

►►►►►t

Nowe arcydzieło Iwórcy .Huraganu" .► 
reż. Johna Forda f

„7,a iddze w m y“ [
W roi. gL: Warner Bexter i Gl. Stuart ►

POKOJE
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W M O TELU R f Y A L

Warszawa Clwwłałn® tl
Ola pp. ezyielnlkow .Kurjera Wiieńsk." 

15<y> rabato -

BILANS ZAtf KNIĘCIA
BAZARU PRZEMYSŁU LUDOWEGO, Spółdzielni z ogr. oopow,

w dniu 31 grudnia 1937 r.

Rozkład la?dy statków
wPan Tadeusz" i „Sokół"

k-rsu jących  między WILNEM a WERKAMI 
: przystankam i w Pospicszce. W ołokum-jii, 

Kalwarii t  Plaży W erkow sklej.
Od dnia 4 czerwca r. b. w nieaziele i święta 
do odw ołania odjazd z W ilna 7, 8.40 9,15, 
11,35, 12,10, 15, 15,40, 17,25; 18,35. Odjazd 
z. W erek 8,20, 10,20 10,55, 13,30, 14; 16,25; 

17, 18,45, 20,20.
W razie niepogody statk i kursow-ać nie bę 

dą według rozkładu a tylko z wycieczkami. 
Statki są wolne pod wycieczki. Wycieczki 
zbiorowe młodzieży szkolnej od 30 gr, od 

osoby w obie strony.
W szelkich infnrm acyj co do wynajęcia siat 
ków udziela się na I przystani statków  w 
W ilnie, ul. Tad. Kośc.uszki, telefon 15-96.

S TA N  C Z Y N N Y : H a N BIER N Y:

Kasa zł. 10.407.04 1. Fundusze własne:

G ołów ka w  bankach zł. 41 417.14 a) udziały cztonkow zł. 5.549,00

T  owary zł. 146.889.27 b ) fundusze zasób.

Papiery wartościowe zł. 4.880.00 i specjalne zł. 81.280.79

O d b  iorcy zł. ' 33,655.85 II Zobowiązania:

Rozr.i zł. 9.133.80 a) Bapki— akcepty zł. 198.000.00

Ruchomości zł. 13.923.19 b ) W ierzyciele zł. 724.17

Nieruchomości zł. 19.219.10 c) inne— różni zł. 26.776.C3

U d ziały własne zł. 3 900.00 d ) sumy przecńodr Ie zł. 109.60

Sumy Przechodnie zł 1.738.92 III, Fundusz Amorryzacji zł 5.840.65

R-k Sfraf i Zysków: Rezerwa na w ątp liw e

Straty za rok 1937 zł. 34.359.59 należności zł 1.237.6Ó

Suma bilansowa zł. 319.523.90 Suma bilansowa zł. 319.523.90

Suma pozabilansowa
•

- Suma pozabilansowa:

1. Różni za towary 1. Ewidencja naszych to­

komisowe zł. 62.649.24 w arów w  komisie zł. 62.649.24

2. Tow ary na konsygnac,i zł. 561.53 2. Różni za towary na
konsygn zł 561.53

1 O gółem zł. 382.734.67 O g ó łe m : zł. 382.734.67

Rachunek Strat
W Y D A T K I

1, Koszty handlow e zł. 39.439,
2 Sfirata na Planfncjach zł. 9"*2
3, O dpisy na odbiorcach z-1 1.596
4 O dpisy na in dłuz-n. zł. 29
5. Rezerwa nr węlipłswy-ch 

należnościach zł. 1.237
6. Am ortyz. ruchofności zł. 1392

i Z ysk ó w  za 1937 r.
D O C H O D Y

01 1. Zysk od sprzedaży
16 towarów
08 2. Budynek-Suszamia
00 w  Szczuczynie

3. Strata za rok 1937
.66 
.31

O g ó łe m . zł. 44.666.22

/  zł. 6300.63

zł. 4.000.00 
zł. 34.359.59

 -
O gó łe m  zł. 4 4 .6 6 6 .«  

Bazar Przemysłu Lu d o w e gc < 
Spółdzielnia z  ogr. odftow.

w U Atu AArAftldi.



i O „KUBJER" [4471),

Licea Przemysłowe przy Państwowe! Szkole 
Technicznej im. Marsz. J. Piłsudskiego w Wilnie

ul. Holeiłdernia 12, telefon 1-71
W bieżącym roku szkolnym  będą przyjm ow ani kandydaci do L i c e ó w  Przem ysło­

wych: Mechanicznego, Elektrycznego, Budowlanego, Drogowego i Mierniczego w wie­
ku od 16 do 20 lat.

Kandydaci winni złożyć świadectwo ukończenia gimnazj‘um ogólnokształcącego lub 
świadectwo ukończenia 6 klas gim nazjum  ogólnokształcącego dawnego typu, względnie 
świadectwo ukończenia trzyletniej lub czteroletniej średniej szkoły zawodowej, do k tó­
rej warunlciem przyjęcia jest ukończenie 7 oddziałów szkoły' powszechnej, lub trzech 
klas szkoły średniej ogólnokształcącej dawnego typu.

Term in składania podań do dnia 20 czerwca 1938 roku. Egzaminy wstępne roz­
poczną się dnia 21 czerwca b.r. o godz. 8.

Bliższych inform acyj udziela kancelaria szkoły, lub wysyła na żądanie.

TEODOLITY
NIAELATORY

C Y R K L E

M. ZEJMO

M I A R Y
stalow e i parciane 
zwijane i sztywne
Łaty i Żalony 

S K A L E  
P RZENOŚNIKI

W I L N O
Hickiewicza 24

»  Dziś premiera. Początek  o godz. 2-ej
D aw no niew idziany, u lub iony  „P ieśn ’arz P aryża“ M A U R IC E

CHEYALIER
oraz jego  urocza p a rtn e rk a  IS/BaWig w sz a m p a ń ­
skim  film ie, pe łnym  h u m o ru , werwy i przebojow ych piosenek

Z  u śm iechem  na ust«a^
S S i r  2 , j ' f  trtsen

Dziś p rem iera . Film I i y w e  słowo w  jednym 
programie. N a e k ra n :e: Najnow szy film r .  t.Kino B a f t W S

„Ta je m n ic zy  n rz ^ c iw n ik "
W roli głów nej W S J i ś a i M  P f l u e f ł

Na s c e n ie : Rew elacyjny zespó ł gwiazd tea trów  w arszaw skich, rad ia  i filmu
w ak tu a ln y m  barw nym  . p rzedstaw ien iu  artystvc?nv m p. t.

» G ś  ■ W a r s s j z a w i . 1  -  -  E W i l n o «
Na czele z e sp o łu : Tadeusz Faliszewski, H R unow iecka, I. Soboltów na, 
E  W ojnar, J . W olin. P oczątek  s.: 5 —8 — 10, w niedz. I św ięta 2— 5—8 — 10

G t i r z e i c i j o ń s k i p  l u n o

ŚWIATOWID I
Emocjpnujący i dowcipny 

film kryminalny
W roi. gł. genialny H ^N S  flLBERS, wybitny HEINZ RUEriMnNN 1 urocza HrtNSI KNOTECK 

Początki seansów  5, 7 t 9. W niedziele i św. od 1 e|

Konkurs
Izba Rzemieślnicza w  Now ogródku 

ogłasza niniejszym konkurs na objęcie na 
stępujących sta-owisk w  biurze Izby:

1) Reterenla prawnego,
2) Referenta biura organizacyjno han 

d lo w e g o ,
3) Referenta dziafu budżet o w o -g o  

spodarczego.
O d  kandydatów reflektujących na po 

wyższe stanowiska wym agane są następu 
jące kwalifikacje:

A d  1. W ykształcenie piawn.cze, d o ­
kładna znajomość ustawodawstwa prze­
m ysłow ego i pooatkow ego, oraz znajo­
mość organizacji biurowość.

A d  2 W ykształceń ie eon aj mniej jre  
dme pożądane handlowe oraz kilkuletnia 
praktyka zawodowa w  dziale handlowo - 
spółdzielczym . Ą

A d  3. W ykształcenie średr.ie, dokła 
dna znajomość buchalterii i biurowości 
oraz kilkuletnia praktyka w  charakterze 
księgow ago.

Uposażeń.e —  po upływie okresu pró 
by —  wynosić będzie, zależnie od w yn i­
ków próby —  dla pracownika I —  do  350 
zł, II —  do 300 zł, III —  do 300 zł mie­
sięcznie bruMo.

Reflektujący na jedno z wym ienionych 
stanowisk i posiadający wsp, kwalifikacje 
winni złożyć bezpośrednio d o  Izby w  
terminie do dnia 1 lipca rb. <xtnosne p o ­
dania z powołaniem  się na referencje 
znanych osób łub instytucyj.

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys, 2) do w o d y stwierdzają­

ce pos:adan:e kwalifikacyj zaw odow ych 
w  oryginałach lub odpisach oraz dow ód 
obywatelstwa polskiego.

Izba Rzemieślnicza 
w Nowogródku.

i l lA A A A A L U i iA A A A A A A A . AAAAAAAAAAAAAAA AAA i

 ̂ 9 R A C E R A  d n i a
szerokolistna

Ha całe tycie starczy
u nas Zakupiona nowoczesna maszyna do szy 
cia haftu, cerowania, cndlow ania, rnereżku- 
wauia z w ieloletnią gw arancją za zł 150 go 

tówką lub na dogodne spłaty. 
Żądajcie cenniki darmo!

Polski Dom Handlowy KRYSZER 
K raków, Zwierzj niecka 6. Wydz. 12

P R A C A
M T Y T łłY Y T T Y Y Y Y T

SŁUŻĄCA do wszystkiego poszukiwrana od 
zaraz. Zgłoszenia: ul. Wiw-ulskiego 16—8 
M . 3 76.

AGENCI handlowi, agentki poszukiwani 
do pracy za wynagrodzeniem prowizyjnym. 
Wiadomość w Adm. „K urjera‘‘ w godz. 10— 
12

INTELIGENTNA młoda osoba potrzebna 
do prow adzenia domu osoby sam otnej. Ad­
res w redakcji.

MŁODY, 37 lat, rz> m -kat. kaw aler, właś 
ciciel apteki, przystojny, zamożny, szuka to 
warzyszki życia o mitym i opanow anym  us­
posobieniu, kulturalnej, przystojnej, energi 
cznej, z dyplomem m agistra farm acji lub le­
karki, ew entualnie na ukończeniu studiów 
Posag nie wymagany. Zgłoszenia Kraków, 
Skrzytka pocztowa 64.

ZMIENI POSADĘ m ajster garbarski na 
skóry chrom owe i podeszwowe — 30-letnia 
p raktyka. Zgłoszenia: Jan W iśniewski, Wło 
cła wek, T oruńska 112/1.

ZDOLNI agenci poszukiwani. Duże moż­
liwości zarobkow ania, gotówka nie wymaga 
ha Zgłoszenia osobiste z dowoder.i osobis­
tym i dwoma fotografiam i dnia 7 i 8 czerw 
ca W ilno, „H otel" Italia", godz. 9—1 i 3—6.

Zarząti Okręgowy Polskiej Macierzy Szkolnej
w  Baranowiczach

ogłasza zapisy  na rok  szkolny 1938-39 
D O

Fffwainego HA KM. feimnt h M n r  lim M kU n
W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A :

6 lub 7 oddziałów szkoły powszechnej, wiek 6 lub 7 oddziałów szkoły powszechnej, wiek 
od 14— 18 łat. Egzamin z polskiego, arytm e- td  13—17 lat. Egzamin wstępny z polskiego 

tyki i geometrii oraz rysunków. i historii, arytm etyki i geometrii geografii
i przyrody.

Podania o przyjęcie składać do dnia 20 czerwca. Egzaminy odbędą się w dm u 22 
i 23 czerwca br.

W pisowe wynosi zł 20 Czesne zł 25 miesięcznie.

Nft DOGODNYCH 
W A R U N K A C H

Ubrania, Płaszcze, W iatrów ki. P um py gotowe i na
m arę  — m ęskie i dam skie; Kajaki, Rakiety, Pantofle,
P iłki, wszelki sprzęt sportowy w najwyższym gatunku; 
Motocykle W aiiderer, Peuaeot t inne bez prawa jazdy, 

P O L E C A  w olne od podatku; Row ery polskich fabryk od 100 zt
9 9  Ł. E  C  H  * *  —  Wilno, Wielka 24 —  Cenniki gratis

c a s i n o

jako dziki i n.ebtzpieczny

Dziś początek sean só w  o godz. 2-ej

Wailace BEERY
G R O i / V T  B I L L “

2) O ryginalna kom edia filmowa „  Niewidzialne małżeństwo “
W rolach głównych: Constante Bennet i Gary Grant

“ E  I  Dziś. U .alkie arcydzieło filmowe p. t.

■ 1 Tylko n z  kochała
W rolach głównych: Joan Crawford, Robert Ta ylor, Llonel Barrym ore

Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-ej, w nudź, f św. o  4-ej
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KOTKI ANGOISSKIE czarne i szare oraz 
JAMNIK CZARNY podpalany 2 miesięczny 
do sprzedania. Antokoiska 39—3.

DOM DREWNIANY na własnej ziemi z 
ogiódkiem owocowym i studnią z powodu 
wyjazdu sprzedam  bez pośrednika z wolnym 
mieszkaniem — ul. Chełmska 25.

DOGI TYGRYSY rasowe (suczynki) do sprze 
d>nia. Ul. Tomasza Zana 7—3. Godz. 17—19.

OKAZYJNIE do sprzedania 3 ha lasu mło 
dego w Czarnym Borze. Dowiedzieć się ul. 
Biały Zaułek, 5-a, Petruszewiczowa.

DO SPRZEDANIA: pokój jadalny orzecho 
wy, łóżka, szafy, duże lustra i inne meble 
obrazy, kilimy, firanki, książki, naczynia Ja 
gieilońska 9—11.

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

9 DZIAŁEK (2 z domkami) w parku, bli­
sko śródmieścia, do sprzedania. Adres w 
dakcji.

PIANINA I FORTEPIANY nowe i okazyj 
ne, od zł. 250 sprzedaje na dogodnych w a­
runkach N KREMER, ul. Niemiecka 19 (wej 
ście w bram ie).

SPRZEDAM na dogodnych w arunkach no 
wozbudowany dom i hektar częściowo żale 
sionej ziemi w Kolonii Kolejowej. Inform ac­
je: W ilno, W ileńska 18 m. 14

SPRZEDAJĘ młode, rasowe Jamniki, 
czarne i broniow e. Mostowa 15—8.

PLACE do sprzedania. Tanio, dogodnie 
Dowiedzie ćsię na miejscu. Zwierzyniecka 31 
m . 2 — godz, 9— 10 rano 1 3 —5 popołudniu,

OKAZJA. Odstąpię pół sklepu z dużą wy 
staw ą i pierwsz. urządzeniem w centrum  mia 
sta, nadający się na dam ską konfekcję itp. 
Inform acje; Biuro Ogłoszeń E. Sobol, ul. Wi 
leńska 28. teł. 24—27

~ K A  L  E
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B. TANIO do wynajęcia 1 lub 2 pokoje 
w nowoczesnym domu ze wszelkimi wygo­
dami (wanna gazowa). Dowiedzieć się, ul 
Mostowa 3—26 u portiera.

MIESZKANIE 3 jok. do wynajęcia. Zwie- 
rz.yniec, W iloldowa 9.

MIESZKANIE 5 i 4-pokojowe i pokój dla 
służby, zc wszelkimi wygodami, odr m o n to ­
wane ,do wynajęcia. Cena 90 zł. — I piętro. 
Antokoiska 25/27. Szczegóły u dozorcy do-

POSZUKUJĘ m ieszkania 2—3 pokoje w 
okolicy Zakrciowej, może być bez wygód 
Zgłoszenia do Redakcji dla „wypłacaln

MIESZKANIE do wynajęcia, 4-pokojowe, 
z kuchnią. 2 balkony, wolne od podatku Au 
tckol, Piaski Nr 9.

LOKAL FABRYCZNY ok. 200 m5 woda 
kanał zacja, pion elektryczny — do wydzier 
żawienia. Popławrska 31, teł. 3—43.

MIESZKANIA 2 i 3 pokoje wolne od po­
datku, wszelkie wygody, do wynajęcia, ul. 
T artaki 34-a, dozorca wskaże

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, woda, 
elektryczność, do w ynajęcia — ul. Parkow a 
10 (Rosa).

1—2 POKOJE i  osobnym wejściem, ze 
wszelkimi wygodami, słoneczne, do wynaję 
cia. T artaki 19— 4 (róg Ciasnej), tel. 352.

Gifflimjuw i Liceum 
Hi ra n . Męskie

Rzymsko l.atol. Diecezji Pńskiej 

w Drohiczynie n. Bugiem

(pow . B;elsk-Pc-dlaski) 

z prawami szkół państwowych

przyjm uje , odania kandydatów do kl. 
I, II, Ml, IV  i I kl. liceum.

Do 15 czerwca należy przysłać: poda. 
me, metrykę urodzenia, ostatnie świadect 
w o szKolne (świad. szkol, można dorę 
czyć przy egzaminie w się p rym ), życio ­
rys, świadectwo moralności od ks. prefek 
ta lub proboszcza, 2 fotografie i 10 zf za 
egzamin wstępny.

Egzam iny wstępne do liceum odDędą 
się dnia 12 i 23 czerwca, do gimnarjnm 
24, 25 i 27 czerwcr br

Sale-pracownie gimnazjalne nowocześ 
nie urządzone. “

Na miejscu wśród sadu internat, p o ło ­
żony nad Bugiem. W łasne kajaki szkolne, 
kąpiel, plaża, boiska sportowe. W łasna 
łaźnia. Miejscowość zdrowa i sucha.

M ło d zie ż wyłącznie kałobeka. Opieka 
księży zapewniona.

O płata  całoroczna za naukę' i utrzyma 
nie 670 zt.

D oiazd: Sf kol Fiemiafycze (o d  sta­
cji końm i; Z  W arszawy (plac Broni) auto 
bus 3 razy d n e n rie  d o  Drohiczyna n. 
Bugiem przez Sokołów Podlaski Adres 
dla korespondencji: Dyrekcja Gimnazjum 
Diecezjalnego w  Drohiczym e n. Bugiem,

Uwaga: w korespondencji na o d p o ■ 
wiedź należy załączyć znaczek pocztowy.

^ l e t ńćs k '  aj
LETNISKO ANIF.LIN. Miejscowość sucha. 
I.as sosnowy, rzeka Odżywianie dobre. Ad 
ie s - Gudogaje, maj. Anielin. Downar-Zapol- 
s e l

LETNISKO 2 pokoje z kuchnią do w ynaję­
cia w Kolonii M agistrackiej na Pośpieszce. 
Dowiedzieć J ę  w adm inistracji „Kurjera 
W ileńskiego" od 10- 3 pp.

HO'r EL-PF,NSJONAT „RADOSNA" Druskle- 
nlkl, ii1. Rotulezaiiska 8. pod zarządem  Marii 
Sawickiej, poleca kom fortowe słoneczne po- 
keje z w ykwintną kuchnią po cenacb przy­
stępnych.

LE 1 NISKO-PENSJONJT w maj. Kamion 
ka, półtora kim. st. K am ionka na szlaku W ił 
..o — Mołodeczno. Las, rzeka kajak, kąska 
dóv ki. Zamówienia p-ta Ostrowiec W ileński. 
L. Matwiejewowa.

RABKA — wskazana przy reum atyzm -? 
artre tyzirie , chorobach kobiecych i in. oraz 
cl.orooach gruczołów, skazach wysiękowych 
i limfatycznych u dzieci.

LETNISKO z utrzym aniem  w m ajątku 
bardzo ładnie położonym, blisko W ilna, las 
sosnowy, rzeka, dojazd autobusem  na miej 
sca. Dowiedzieć się do 10 czerwca: Umwcr 
sytecka 2— I od godz. 15—17; po 10 czerwca 
— poczta Turgiele, maj. Misiuezany Swidu-

PENSJONAT nad Jeziorem Zielonym, ze 
wszelkimi wygodami (łodzie rasowe, kajaki, 
tenis) przyjm uje letników — ul. Mostowa 
3—26.

L E K A R Z E
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D O KTÓ R
J a n i n a

?iotiftłWiez JurczfeiiŁowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przeprowadziła się 

u a ul. Jagiellońską 16 in. 6, tel. 18-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

 1----------------------------------------------
DOKt o r  MED.

J. AnfoTowicz-Szczepćinowa
< horoby skórne, weneryczne, kobiece. 
Przyjm uje w go--. 8—9. 12—1 I 4—7, 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K TÓ R  M E D Y I.Y N Y
C y  m  b I e r

Choroby weneryczne, syfi i 3. skórne j mo- 
czopłciowe uL Mickiewicza 12 (róg T a ta r­
skiej tel 15-64. Przyjm uje od 8—2 i 5—8.

D O K T Ó R
M .  F e l e g f c r a b C L g i

UROLOG
Choroby nerek, pęcherza moczowego i mę­
skich narządów  płciowych. W ileńska 25, 

tel. 27-90. O rdynuje od 4—7.

D O  K T O  r
l e l d o  w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz. 9 - t i 5—8 w.

D O K T O R
Zeld o w iczow a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—-2 I 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3, łel. 277.

A K U S Z E R K I
ITTY YYYY YYYYY YYTYY YYYYY YYYY YYYYY YYYYY YYYTT

A K U S Z E R K A
H briz La k n e ro w a

pizyjm uie o d  godz |  r:ui < d o  godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o ra r Gabinel Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuw anie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuw ani" tłuszczu 
z biodei I brzucha, krem y odm ładzające, 
w enn- elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne Zamkowa 2b—6.

R  6  t  N  E
ZA 5 ZŁ. FUTRO przechowujem y przel 

cab  lato. Zaś fu tra  powierzone nam obą£-] 
ni j do napraw y przechowujem y b e ip sątn ;!. 
Przeróbka może być zrobioną jesień a po 
ukazaniu się ostatnich żurnal .

Skład futer SWIRSKI, Wilno Niemleika 
n r 37 telefon 8-28.

RESTAURACJA POD „DZIEWIĄTKĄ", 
T atarska Nr 9. Gorące i zimne zakąsk araz 
obiady miesięczne i dania ń la carte. W ina, 
wódki monop. i gatunkowe, przeróżne likie 
ry, piwo. Gabinety, szachy. „Sobótki" w du­
żej sali d’.ą zam awiających stowarzyszeń I 
organizacyj. Lody, napoje chłodzące mleko, 
oraz ciasta i cukry.

JADŁODAJNIA Związku Pracy Obywatel 
sklej Kobiet w W ilnie została przeniesiona z 
ul Zamkowej 26 do lokalu przy ul. św. .Tań­
skiej Nr 8. W ydaje obiady po 30 gr. i po 
50 gr., śniadania i kolacje po niskich cenach 
Przyjm uje wycieczki. O tw arta od godz. 9 
do 19,30

POSZUKUJĘ wspólniczki (kał do gry na 
loterii klasowej. Zgłoszenia do adm inistracji 
Kur.jera W ileńskiego sub „Loteria".

SPIESZ NABYĆ chem ikallc do oprysklw ań
do opryskowanie jadnocześme 

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH 
W ilno, Zawalna 28, tel. 21—48. 

„wypożyczy Ci bezpłatnie jeden ze swoich op 
ryskiwaczy

N S e ś w i e s S i i e
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA RDLNI- 

CZC-HAŃDLOWA, z odpowiedzialnością u- 
diialam i, w Nieświeżu, podaje Rolnikom oo^ 
wiadomości, że przystąpiła do skunu bydła. 
P( siada na składach: nawozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia rolnicze. Skupuje: zboża 
I nasiona.

KLUB POLSKI „OGNISKO" — Nieśwież 
ul Piłsudskiego 19. Lokal gruntownie odre­
staurow any. Krajowe napoje wyskokowe i 
orzeźwiające oraz różne zakąski. Śniadania, 
obiady i kolacje. Na w arunkach przystęp- 
i ycli całodzienne utrzym anie. ^

Chrześcijański Bank Ludowy w Nieświe 
źli, sp-nia z nieograniczoną odpowiedz., n a j­
starsza instytucja kredytow a w powiecie, u- 
dziela pożyczek członkom, przyjm uje wkła­
dy na dogodnych w arunkach, od I zł.

Kom unalna Kasa Oszczędności oow aie*
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
id  1 złotego.

Jun G icdroyć'Juraha — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ui. W ileńska 34. Sprzedaż o* 
woców południowych i delikatesów,

R E D A K C JA  I A D M IN IS TR A C JA  
Konto P.K.O. 700.312. Konto loztach. I, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, o. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Oudziny przyjęć I — 3 po południu 
Administracja: teł, 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazylhńska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnlańskr 8, tel. 66, Baranowlcze, 
Ułańska 11;
Pińsk, DomlcIkaA-ki 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, Slonim, Stołpre, 
Szczuczyn, W ołotyn, Wilejka, Grodno —  8 Maja 6 
Si wałki —  Em. Plater 44, Równe —  3-go Maja 13, 
Wołkowysk —  brzeska 9/1.

C EN A  P R E N U M E R A TY  miesięcznie: 
i  odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zł., a  granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronik? redakc. I komunikaty 60 g» 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenir cyfrowe tabelary.z- 
ne 5C°/o- Układ ogłoszeń w tekście 5-ianiowy, za tekstem 10-lamowy. Zt 
treść ogłoszeń i rubryka .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmian; terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 1 17 —  19

W ydaw nictw o .K u iie i  W ileński* Sp. z o. o. D iuk. .Z nicz* . W ilno. d .  Bisk. BandursKiego 4. tel. 3-4C. R edaktor odo . J ó z e f  O n u sa jtU


